
CENY OGŁOSZEŃ: 
Pr.ltd twte~ t.J. 1-sza strona l50 &'I 
za w. m-m 1 lam. atr: 6 lam: w tellAclE 

l50 er.. nekr'OlOgi 40 gr., swycz. 111 gr 
strona 10 łamów, drobne U gr: za 'fl'Y· 
ru, dla ;ooazultuJ11cych pracy 10 gr. 
najmniejne ogłoszenie t.20 «"·· dis 
bezrobot. l t:L Ogłoazen1a d"łl'Ukolorow• „ l50 proc: drołej, ogłoszenia ugrani es· 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. dnne: 
Ostoszenla adwokatów ryczałtem 215 El 
Cen7 ogłonetl nledzletnycb lllł o 2li 'Pro<' 

drotsze. 
z. 1 w. mm. w l łamie szer. '1Q mm. 
(strona li łamów), w wydaniu prow1n 
cjc..ln)'ID zł. 1.-.. Za terml.n druku 

~adf środa 23 HstaDada 1138 r. 

l trdć ogłoazeil adm.Inlet.racja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 

Oplata pocztowa aie:1csona got6w'lt~ ;....,. ... „._ ... „„ ............. ....... 

• wearzu zawtzasu •adzą swoim żydom Poseł gen. ZeHgowslci Kr ó I 

k 
11 

1 „ ' ... - organizuje klub? _ 
Karol 

SZU C m etSCi na SW eC1e. ski~~:~:~~m~~fa~f:l;~~71~::: 
CZW AllADA OTWOlłZW $WE GlłA•ICE! Żeligowski będzie w obe<:nym Sejmie orga 

MONTREAL, 23. 11. - Pismo francu- omawiając zagadnienie żydowskie wzywa 
S'kie „Le Jour" wychodzące w Montrealu żydowstwo międzyMrodowe, aby samo już 
zamieściło wielki arty1kuł redakcyjny, zaty po.czyniło przygotowanie do opuszczen'.a 
tulowa.ny ,,We must ·.r~ave immigrnnts". państw europejskich i nie narażało się na 
W arty'kule tym stwierdzono, że Kanada coraz większe przykrości. Dziennik podkre 
przed szukaniem rynków zbytu na swoje śla, że liczba żydów na Węgrzech jest bar 
wyroby w całym świecie. powinna raczej dzo duża paraliżuje w znacznym stopniu 
sprO\vadzić te „rynki 7b->:tu" .w S\~oje gra rytm żyda narodowego. Dlatego też ży
nice przez dopuszczenie 1mm1grac11. Cytu- cizi węgierscy winni zawczasu posziukać 
jąc dosłownie, czytamy: „Jest nas tylko sobie miejsca na świecie, gdyż Węgry są 
11.000.000. Dźwigamy na swych barkach stanowczo zdecydowane od nich się uwol
dług publiczny wynoszący 7.000.000.000 nić. 
dolarów, od którego płacimy 300.000.000 
dolarów odsetelk, wskutek czego załamuje 

nizował K'lub Niezależnych Rolników. 
Prowadzone przez gen. Żeligowskie.go 

rozmowy wskazywałyby na prawdziwoś1: 
tej wersji. 

Zgon wsaiłwrnaaazcr 
A** salwarsanu. M ft 

TOKIO, 23.11. - Wczoraj zmarł słyn
ny japoński pr-ofesor medycyny Sah.achiro 
Hata. Dr Hata, jako współpracowmk dr 
Ehrlicha przyczynił się do wynalezienia 
salwarsanll w r. 1910. 

my się wszyscy pod ciężarem podatków. 
Możemy sobie powiedzieć, że jesteśmy naj 
gorzej tra•ktowanymi ludźmi pod słońcem. 
Jedynym sposobem pomożenia sobie jest 
sprowadzenie tu kilku milionów robotni

Pierw1zu poerzeb królewski w Norw~eii 

ków, producentów, konsumentów wszelkie od5001 -go ~ddtzaju, ~t~rzy pomogliby nam w dźwi LONDYN 23 11 - Zwłoki królowej I Pogrzeb królowej Maud będzie pierw-
ganiu ego cięzaru. • · · . b k ·I k' N ·· 

p · t · · dł · tw kt6 Maud zostały wystawione w kaphcy pała- szym pogrze em ro ews 1m w onvegn 
at?łtę a1myl,91zle u4g',Pdanls owr, ry CU Malbourough dokąd od wczesnego ra>- od 500 lat. Norwegia bowiem była od 

wynosi w r. - ., 0 • na g1owę, w - ' · 1397 1814 oł · o Iną 
r. 1934 doszedł d<J 251, a ponadto mamy n~ napływają tłumy, aby oddac hołd zmar - r. p ączona unią pers na 
wiele innych ciężarów. Wiadomo, że imi- łeJ. . . . . . z Danią, a w latach 1814 - 1905 ze Szwe 
gracja nigdy nie była powodem bezrobocia W srod~, po_ naboze~stw~e, na którym cją. 
l>amiętajmy że sto now~ch rodzin oznacz.'.l będą obecm mąz zmarłej. kroi Haako.n VII ----------------• 

labal\ski dvktator wW~szvnktonie 

Król Karol i . Wielki Wojewoda ks. Mkhał przed frontem kompanii honorowej przy 
pałacu Elizejskim. 

Liczne ar:eSZtOWinia w Kópenhadze 
za dostarc~aąie· ~- for~acyj. ·o~~emu państwu. 

na czele tej organizacj.i stał cudzoziemiec 
zamieszkały stale w Kopenhadze, sama zaś 
organizacja, wedrug władz policyjnyich, nie 
była wymierzona przeciw'ko interesom woj 
s'kowym i morskim Dan-ii. 

J A 

koniecznośl budowy stu nowych domów, i na~tępca tronu ks. Olaf, ikr?I Jerzy ":'.z 
zmusza do ubrania i wykarmienia kilkuset rodz~ną, ks. Pa~eł, ks. Olga 1ugosłow1an
osób. Imigracja jest dla nas konieczna i im scy t ~r~I grecki. Jerzy II, trumna zostanie 
prędzej ją otworzymy tym lepiej dla Ka- prze\~1ez1on~ do . Portsmouth, sk~.~ na po
nady i jej mieszkańców. kładzie krązowntka „Royal Oak , eskorto 

wamego przez 4 kontrtorpedowce, odpły-
1 WĘGRY„. f nie do Norwegii. 

r . . ~· PIL.OT CHAĄBE~Ll.\lltA DO ĄONAC_ -IU~ 
f , zamał w kaiastrofde lot1,cze1. 

KOPENHAGA, 23.11.- -:-: ·Wład1ze poli
cyjne arel.5ztowa:ły-szereg 'osób, w tej licz
bie kilku obywateli duńskich pod 'zarzutem 
tworzenia orga.ńizacjl . mającej na celu do
starczanie informacyj obcemu państwu o ru 
chach okrętów, Ofkjalnie stwierdzono, iż 

"· BUDAPESZT, 23.11. - „Magyarsag" Pogrzeb odbędzie się w Oslo. 

PAZ D•IESCIE BlłATWS&AWW - D~VIR 
ostatecznie przyłączone do Niemiec 

BRATYSŁAWA, 23.11. - - Wielkie i święta szukali tall'!. wypoczy~ku. .. 
przygnęL ::nie wywołała w Słowacji wiad-01 Cios dl~ miesz~ań~ó.w stohcy ~ł-o";~CJ! 
mość, że Niemcy zażądali i otrzymali przy jest tym większy, ze J~Z ,P?przedn10 Niem 
oshtecznyrn uregulowaniu granic miejsco- com przypadło przedm1oesc1e Bratysławy. 
wość Dewin, położoną w pobliżu Bratysł:l 
wy u ujścia Moławy do Dunaju. 

Dewin związany jest z tradycją sło
wacką i odegrał poważną rolę w historii 
słowackiego ruchu ·narodowego. _ 

Przez odstąpi·enie Dewina Niemcom zo 
stanie szczególnie dotknięta Bratysława, 
odcięta od swych urządzeń wodociągo
wych położonych na jednej z wysp na Du 
naju, w pobliżu Dewina. _ 

Poza tym Dewin był dotychczas popu
larnym miejscem wycieczek miesz~ań~ów 
Bratysławy, którzy zwłaszcza w d1ledziele 

A1aratr radiowe w s tainiach 
wojskowych i poi icyiny<h. 

MONTREAL, 23.11. W stajniach woj
skowych i połicyjnycl\ Kanady zainstalov:a 
no aparaty radiowe, któ:e ~il~a. godzin 
dziennie nastawiają t11a na1głosnie1sze tony. 
Celem tego jest przyzwyczajenie koni ·cto 
hałasu, do tłumu itp. 

Pułkownik Battista dyktator Kuby, odwie
dził Stany Zjednoczone. Widzimy go pod
czas przejazdu ulicami Waszyngtonu (na 
lewo) z szefem sztabu generalnego Stanów 

Zjednoczonych generałem Craigem. 

Ty dz i eń. przeci~ra.kowy. 

W ramach Tygodnia Przeciwrakowego w Polsce, dzień dzisiejszy, tj. 23 bm. wyznaczono na „Dzień Curie", poświęcając go 
uczczeniu pamięci genialnej naszej rodaczki. Program tego dnia obejmuje w Warszawie uroczyste nabożeństwo w katedr7.e św. 
Jana, złożenie wieńca przed pomnikiem Marii Słdodowskiej-Curie, wieczorem transmisję radiową z Paryża z otwar;:ia między
narodowego Tygodni.a Przeciwrakowego. Wieczorem przemówi przez radio P. Prezydent Rzeczypospolitej. W Łodzi odbędzie 
się dziś wieczorem o godz. 8,3,) akademia w sali Tow. Kredytowego przy ul. Pomorskiej 21. 1) Portret Marii Curie Skłodow-

skiej. 2) Budynek Główny Instytutu Radowego w Warszawie. 

LONDYN, 23. U. - Znany pilot angiell Towarzyszący Robinsonowi pilot po-
ski E. Robinson zginął w katasfrofie. niósł również śmierć. 

Pilotowany przez niego dwumotorowy Robinson pilotował m. in. samoloty któ 
s~molot ~z~olny -~pu „Lockhead" rozbił rymi premier. Chamberlain podróżowa~ do 
się w poollzu Bnsrolu. Godesbergu 1 d'ń'U'krotnie ao Monachium. 

Najszybsza lotni~zka w najstarszym samolocie 

Najszybsza lotniczka . Ameryki Jacq11eline Cochrane, która zdobyła tegoroczną nagro
dę Bendix Trophy, zajęła miejsce p '.'ota w jednym z pierwszych aparatów Orville 

Wrighta z r. 1905. 

12 tysiecy samorhodów ci.eżarawych dz,ennie „ zajętych przy budowie ,,linii Siegrieda'' • 
.. BERtLIN, 23.1 ~· - Związelk komunika wych. Poza 200 ci ężarówkami, które są 

CJi. samochodowej . R:zes~y ogłasza cyfry własnością niemiec'kich kolei pańs twowych 
z:v1.ązane z zaangazo"'.arnem .sa~o·chod(rn wszystkie inne należały do przedsiębiorstw 
1c1ęz.arowyc~ do ~wózki mate~1ałow na bu- prywatnych. Poza tym w akcji tej brała u
<lowę fortyfikacyj n~ zac~odz1e. Stworzona dzi.ał olbrzymia kolumna wojskowych sa
na okres prac fortyf1kacyJny~h :entrala sa-lmochodów ciężarowych. Ciężar przewiezio 
.mochooowa dla. zachod~ Niemiec zanoto- nego przez samochody ci ężarowe w cią.gu 
w.ała we wrześmu przeciętny udział dzien- września materiału wynosi 3.305.573 ton. 
ny oo 11 do 12 tys. samochodów ciężaro- --, --

;Pasiemak przed· są 
patrz str-

K I N O 

STYLOWY 
DZlś AlłCYW~~OŁA PREMIERĄ! Pelna humoru dowcipu komedia tysiąca weporommieii Dolar 5.2 112 

KILIŃSKIEGO 123 
Pocz, 4 pp. Ost. s. 9.30 w. W.. or. ,2;ł. król komików HElNZ .:.itlMANN, 

Ceny !llieis~. Bank Polski notował dziś rano do-lary 
po 5.28 i pół, fun ty szterlingi po 27.80 fran 
ki szwajcarskie 119.70, franki francuslkie 
Jj..'..~L H~ wł'9&kic 1.8..70. 
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S T R .A. C E N C ,, ~ Zdarze lel ł 'W'ypadkl . , , • · · l · (-) N:i3!)owa$niejny1n kiind,rdatem na stanowi. 

Dramat ludzi n1epewnvch da1a am godziny, - W rol gl.: Harry Carey sko prezydeuta t_;,eciiod1>w•cji jKt prezes N.T.A. 
Sall7 EUers i Jolaa Deal. Nast. program .ZOR KO" w naturalnych kolorach I dr Hacki. 

(-) Daladier uratował dekrety fi.namowo w ko· 

D~~ <!!!1!a I~!!.!.~„~ ! ...... wo~ Vloto. HAWORTH 
Podwójny prol(ram Po'!'a-z ,l'iet'wny w-:ł.o~i i Le.Ił•• PENTON - Dramat 11ensacyj r w Chinach l San Fraaclako 

I 
mis}i, grożQc odwołaniem wizyty mini&rftw brytyj· 

Siraż śr.a il łł'iflun· - Pasternak przed sądem i~~~\~:~~re~iak~di::1:.~ zi0 SQ·j:r:~~~maga· 

Przutrzvm~.:l:a ·200 oso'b l~~IJ[~ (~~, Ml ~Ynl l~ł ~lltl"l,~E~~~~~r:~;~gr;§.~1~E~t~ , ',I ' Gil U • , projektu opracowanego p.riez ks. Hlinkr, n oglo81!0· 
=-p~d 0.::::3111 z1-el001111C1>\S ,_.~nl'-cy. „ '' ł · jnego uroczyide w Bratysławie dnia s czerwca. 
!AA ..-..... ...,. ~ ~- a.. 1 (-) W Berlinie została poclpi11ann umowa w spra 

Dram211g„zag momłl>o'll Bil rozprammjll> wie budowy autostrady niemieckiej z Wrocławia 
WIELUŃ, 23.11. - W związku z kończącą icili się J)a niego usiluj!\C wyrwać mu karabin. UA „ „ • WW "•I do Wiednia p11zez terytorium czeskie. 

·ię już pracą sezonową w Niemczech, powraca ~apa~nięty. przez ~wóch ?Jlodych, silnycti i PIOTRKOW, 23.11. - Rozpoczęty wczoraj . Zbrodni nie planował, w takim bowiem wy . (-) Prezy~nt R. P. p~dpisał _wc.zoraj nomina. 
o Polski duża liczba robotników, 'która tlostata ZWJ~nY_dl ludzi strażmk i:iusiał ulec. a ugodz~ proces w Sądzie Okręgowym przeciwko mor.der pac!Jku, jak sam oświadcza, wybrałby lepsze I CJ<l 32 sen;itorow. ~o~oł.;im i;ostali na s~at-0rów: 
ie do Niemiec nielegalnie, PTzez „zieloną gra· ny 1a1k1~ tępym narzędziem w głowę straci! cy Władysławowi Ignacemu Pasternakowi mie miejsce i lepiej zatarłby ślady zabójstwa. 1. prof. Bartel Kaz.u~ie.rz, 2. B~~lrnwsk~ Z~gii;i„ 
1icę". - Większość z nich to ludność wiej- chw1lo"'.o ,Prz~to~?ść z czego ~korzystaw_szy szkańcowi Łodzi, wzbudził ogromne zaintereso· Przy~nał, że żal mu zamordowanego i jego b -~seł w l_łydze, 3. Bi5p~~g ~azlDllen, ziemia.tu~ 
ka a często właściciele kllkunastomorgowych nap~tmc_Y zb1egh, Jeden za granicę, a drugi w wanie. rc~Zl11Y, ale dodał: _ ,,Ten żal nk nie po- w b1ałostoclmu, ~· k~. Bl1zmsk~ ~awaw, tw.6r;:a L1 
'osp:itlarstw ro'-nych, którzy rzecz zroznnJiała głąb kraiu. Zbrodnia Pasternaka, o której obszernie już anoże, ani nie zetrze ze mnie piętna zbrodnia sk~wa, 5· Dccyk..iewioz Włodzit;n~et".z, U~r~i;iiec u 
ako zamoini nie zostali przez komisje werbun Zaalarmowane tą niebywałą dotychczas na- pisaliśmy, charakteryzuje osobę zabój.cy jako rza". Chwilami Pasternak robi pozy i gesty L:w1aw~, ~· ~ę~skki 18ti pKe:z~s ~Igi M.o~IeJ. 1 Ko~o-
owe zarekrutowani paścią władze bezpieczeństwa oraz wszy5tkie człowieka działającego z całym wyrachowa- teatralne. ~1~~? 8 (; a.~~ rtt' abd,1'ierzk. udiaiFn nd u. 

Obecnie nie ma dnia, .ani nocY,, 'by Straż post. Str. Gran. wszczęty energiczny pościg, niem i spokojem. Tak też przedstawia się sYI· Jeśll idzie o zeznanie świadków to przy- pe m9 (;. ;:;:m k" w· 1\d ~ ' yr .. :r u~Z? 
Jraniczna nie zatrzymała kilka, a nawet kilka· który )Jlrzyczsmil się 4o ujęcia jednego ze zbie wetka Pasternaka w świetle procesu. Pasternak jaciółka Pasternaka łodzianka Czesława Mi- 1~ac-/i. b hraE "'.5 1 

N' ito. ' m;· ~pnwi~l "):k~· 
1a[cie osób usiluiących dostać sie do kraju. g!ych, k-tórym okazał sie 20-'-etni Bronisław Nie od 3-go roku życia wychowywany był przez chalska, z którą utrzymywał stosunki od ,__· k~sAac~· rwm, 

1zemael~ dz f oRm-orza1'2 K.altu' ·.k: '"' · 'ć t h t h t · d · .,i...,,· · I · k' d Ś . d Ż . • J.tVW'S 1 n,~„1, prezes w. o o . ez„ . 9 ~ 1 
vv 1i;Kszos yc przy n;ymanyc ·o c1 .„za.. -zgo a ze wsi u.i.zary. pow. wie ~s. 1ego. swych dziadków, ojca zaś swego nie znal wca- ~W!1~. o w1~ c;z~, e mimo to .. IŻ Pasternak Eimil. inż„ min. poC"Jt i tel„ 13. Klamer Czulaw, 

no7;nieisi' !, kt&rzy praoująą bezkontraktowo, . Jak usta~on~ dr~tg1m napastnikiem,. który ~.e. Matka wyemigrowała podobno za ojcem do o~w1a?Czył. się JeJ, zerwał.~ z nt!f1. Gdy do- prezes zw. fab Pł'zem. • Ha.ndl., 14. Kobylański Tad .• 
arobicne pieniądie, o.raz różne zakupione „na z~ieg~ do Niemi~ iest znany a~vanturmk i ~r~ Ameryki. Chłopiec puszczony niemal samopas w1e~z1ała się_ o _defraudacv .radziła Pastern~- dyr. wydawnictwa, 15. Lepki Bohdan, Ukrainie,, 
iamiątkę" rzeczy - usiłują przemycić do kta· 'mmali~ta 21-Jetm Myszor Stamsław rówmez czul ink'.-inację do włócz~gostwa i samowoli. 1kowi, aby pien~ądze zwrocił. Gdy l!as_tępme prof. u. J. w Krirkowit, 16. k!. Machay Ferdyn•nd 
u. ze Żdza1'.. . . . . ze szkoły średniej uciekł. Następnie oddany zo otrzymała od 111ego pocztą f9.tc1gr_aflę i w1a- 20 Sp.isui, 17. Malinowski Marian • Wojtek, b. &e· 

Jak dotycl1czas przytnymano około ?OO 9- Za. z~1eg.Jym. ~ry~z~_1em, .ktorego u1ęcle stał do szkoły leśników w Cieszynie, którą u- d~m()ść o .rzeko!llyrn s.ai:nobo.1stw1e1 nat_ych- nator, 18. Malski Władysłarw, b. sen. z Nowogródka. 
ób, którym sporządz;ono protokóły, a DizemY- ulatw1 01em1eck1e1„ PoltcJI, t~, ze został. o_n do- kończył By! praktykantem leśnym w powiecie miast zawiadomiła pcł1c.ie .. gdyż me w1er~y przywódca „_Naprawy'.'•, 19: Mi~z.iński Bogusław, 
ane towary i pieniądze uległy konliskacie. brze. „na~.n~czony przez dzielnego _strazn~ka w opoczyńskim, ale usullięto go z pracy. Następ- ła aby Paster~aJk s1e. zabił. W . przekonam~· ppłk., 20. M1łaszewskl ~tnnisław, literat, 21. Old10· 

W tych dniach około wsi Chróścin, rpow· · cz~s1e bó1~t J)agn.etem (na twarzy i głowie) - nie w Szy-d!owcu poznał za:możną ziemiankę 1 tym utrfyuna~ Ją .znaJOi!11Y. chołpiec _ 17-letm wicz ~~m:1rd, red. nacz. „Kurier~ .:W arszawslciego", 
\·ieluńskiego strażnik granic.my Skałecki z Pl. WJ--sl.an.a hsty ~nez~.. . . Clżenil się z nią. Postępnie sprzedał Jej majątek Sz~ześniewsk1, ktory widział.'!' ~odz1 Paster 2~. O&msk1 Aleksander, gen. dyw-lgJi. ~3. Patek Sta. 
tr. Gran. Chróścin natku,1 sif,l na -dwu osab- Stan rannego str•znika Skałeckiego, który i uciekł za to przestępstwo odcierpiał karę S naka po rzekomym samobo.1stwie. rusł11w, b. ambasador, 24. Pawelec AloJoZy. h. unator 
ików. W chwili, g<ly strat.nik prey~tąpil do doq;nał li?tć po~żnych. obrażeń głowy i tw1- mies. ~ęzłenia. Po wyjśdu z wlezienia co Dalsze zezn~nia ztożyła Micha'.ska przy 1Ze śląsk~, 25 .. Roman Ant~mi, mi~. przem. i _handlu, 

egitymowania oSQ'boików, _ci niespoćltianie tz\1- ny - nte budzi na razie obaw. krok popełnia! drobne os~ustwa i kradzieże. <lrzwlach za~kni~tych. Zeznania ojca zamordo- 26. ~uhmsztein ~za.ak, rnhin,z .Wilna, 27: SuJk.o~ka 
W Łodzi otrzymał pracę w finmie P. Pie- wanego Jaskolsk1ego były jednym wybuchem H~l1llll, n~uczyc1clka, 28. Sw1ętosławs~. WoJcl~ 

1karski, ale zdefraudował tu l050 zł. Od tej rozpa~zy. „Zdrajco - wolał Jaskólski na sali są m~o. _w. r. 1 o. p.! 2~. Wambe.ck Maksymihan, dr, zie 
chwili kroczył jut wprost do zbrodni iktóre] dowe1 do Pasternaka - coś mi syna zgładzi!. m1a.mn z Po~nansklego, _30. Wolf Leon,_ dr, starosta 
się dopuścił 6 września br na osobie Jaskól Żeby cię święta ziemia nie nosiła". we Fryszta01e ni\ ~aolz1u, 3~. Wysocki Alfred, ~· imowolny zahójc chłopca skieg<>, sy.na dróżinika ze. wsi Malentec w Zeznania świadków policyjnych obciążają w ambasador w Rzymie, 32. ż~1gr_rder.Konopka Zdz-1. 
Pow Opoc y · k' calei pełni Pasterna;:a. O:zeczenic psychiatrów etaw, doc. U. !· P; w Wn.n„a,oe._ . W ~ ns lim. , • f Ł . kl W . d Ol (-) W Dz1enn1ku UEtaw z drua 22 listopada rb. 

k 
czhaste włcz~ra1sze1 rozprawy Paster: pri: t ~mews t e~o f . ar.szap•yt1 rk . attetra znajduje się dekret Prezydenta Rzei::zypospolitej s 

na !'.ac owywa . s1e ~ręcz cyn1czn!e. Do w1 z JO r owa s wier za1ą, ze as ei:na 1est . Y dnia 21 listopada 1938 r. 0 prn·wie pr~sowym. 
KAZA•W •A 6 "IEJl~CY Wl~IERIA. 
CZĘSTOCHOWA., 23.11. - Oło&na by 

a w sierpniu rb. sprawa zastrzelenia na 
licy Ho-ene-Wro~skiego !~letniego . Je
zego Piotrows.kiego przei 18-le'łmego 
acława Podprzygórski•ego. - Wczoraj 

pHog tej sprawy rozegrał się w Sądzi.e 
lqęgowym. gdzie na ławie podsą<l1nych 
asiadł Podprzygórski, Qs.kartony <> to, te 
anipulµjąc nieostrożnie nabitym rewo1we 

em spowodował nieumyślnie wystrzał, ra 
1iąc stojącego obok Jerzego Piotr-0wskiego 
v klatkę piersi.ową, przJ, czym kula prze

mieszkaniu K-urala, przyszedł w odwiedzi
ny Jerzy Piotrowski, zatrzymując się pod 
oknem mieszkania. Podprzygórski, chcąc 
pokazać chłąpcu rewolwer, wyjął go z sza 
fy i mimo, że broń była 1nabita, manipulo
wał nią. W pewnej chwili pociągnął prz.ei: 
nieostrożność za cyngiel. Padł strzał po
woduJąc tragiczną śmierć jerzeg.o Piotrow
skiego. 

ny się .P~zyzn.ał 1 oś~iadczył, ±~ me ma. nic oem psychopatycznym, ale w petni odpo;y-1e- Na skutek imerwencji Zwi,zku Di:icnnik.arzy 
d·g wy1asmema. bowie!11 me .w1~le pamięta. dzlalnym z~ swe czyny. Jest to typ szko<l rn·y i Związku Wydawc6w R P., zrobiono kilka ~111ilH1 
C1erp1 rzek~mo na zanik pami~ci. . . dla ot.oczem.a. w tekście dekretu prasowego. Najis:omiejsz.e z nich 

~astępnie. Pasternak zezna1e, ze nie. po· . Dziś za?iorą głos strony. Również dziś spo- odnoszl! &.ię do obO"Wią-zku umie~zczania komunika· 
trafi uzasadnić -dfa CT-ego zabtł Jasólsk1egu. <lz1ewany iest wyrok. tów Prezydium Rady Ministrów, eo do których za. 

Wuorai otwutu ~arkola1 Kii[illil~i. 
chodr.iła powdna różnica zdań podcias dyskusji nad 
tym projektem. Zmiana idzie w tym kieruitku, że 
rcdaktony pism obowiązani będą umieszczać ko
munikaty urzędowe na podstawie każdorazowego za. 
rządz~ia prezesa Rady Ministrów. Druga 1.mianu do 
tyczy ilo~ci wierszy odnofo.ie 1y-cl1 komunikatów, któ 
re -zmniejszono z 300 n11 250, licząc po sześć dów 
na ,~,i ersz. 

iła serce na wylot, co spowodowało gwał 
owny wylew krwi z serca i następnie 
mi.erć Piotrowskiego w kilka milflut pą 
ostrzale. . 

śledztwo ustaliło następujący przebieg 
ramatu. Wacław Podprzygórski pilnował 
a prośbę Stanisława Korala miesz.kani:i 
rzy ul. H. Wrońskiego 35, poniewt żona 
ocala wraz z dziećmi przebywała na let-
isku, a on sam, jako maszynista koleje

' będąc często w dtień i w nocy na słu 
· bie nie chciał zostawiać miest:kania bez 
adzoru. Pewnego d11ia Koral pokazał 
odprzygórskiemu swój rewolwer brow
ing małego kalibru nauczył go nabijać i 

Ze-znania świadków na rozprawie po
twierdziły w ogólnych zarysach ustalone 
pn:ez śledztwo szczegóły dramatu. Sąd dQ
szedł do przekonainfa, że młody Podprzy
górski :r;awinił tylko brakiem ostrożności w 
obchodzeniu się z bronią i skazał go na 
6 miesięcy więzienia, zawieszając mu wy 
konanie kary na okres 5. lat. 

Trumna szwaicarska zachowała sie des onale (-) Wcwruj w Krakowie odbyły si~ ćwiczenia 
przcciwlotnkzc. 

KRAKóW, 23.11. - Wczoraj po po-1 mi en królów i bohaterów, pochowanych w .. <-:> W Pińsk~ zostanie clziś wykonany. wyrok 
ł dn"u władze duchowne z ks. metropolitą krypcie św. Leonarda. 11m1erc1 na Sadowruku, skazan.ego za ~okoom~1e ~~cli 
U I • . . morderstw z nakazu komumstyozneJ organiucJI 

dr. Adamem Sapiehą na czele. oraz kon- Jak wiadomo wszystkie sarkofagi mu-I (-) Odbyło się pod przewodnictwem premier11 
s€rwatorem wojewódzkim inf. B. Treterem siały być poruszone z swego miejsca z po gen. Sławoj „ Składkowskiego posiedzenie Rady 
przystąpiły do ostatniego a'ktu otwarcia tru powu obniżenia poziomu posadzki w kapli ~n~strów. Na po;iedzeniu t~ przyjęto ~zereg pro· 

cy do j'ej· pierwotnej· romańskiej· wysoko- Jektow usta':"'. ktore nQd. wn1es1e. d.o S~Jmu. 
! Rada ~1m1strów przyJęła m. 1. pro3ekt ustawy 

ŚCJ. o ulwor•eniu Pohkiej Aka.demii Nauk Tcr.hnicz. 

Z k 
W sarkofagu Tadeusza Kościuszki zna nych. 

Wlch r W a Opane leziono dobrze utrzymaną drewnianą tru- . (-)_Wczoraj 1>rzed ~vdem Okręgowym t~yl 
, któr k 1a w ..-~1~ie "Yn\lwą ·si.cz.el- ~1ę daleJ proc~ o uaduzyci11 5k1rbo1ve prze~1:wko 

. ' !mnę, a ry1 <>U'U "' I b. naczelnrkow1 3 Urzędu Skarbowego "' Loaz1 -
~~~ -zer'W'ała kilka dachów. • nie przykrytą słomą. Julianowi Gą&ioro1rakiemu i przemysl~wl"om: 
~ . Pohieważ stan tej cynowej trClmny FleiEcliliakerowi, Ro~cn~erg~wi i_ Markowicz.owi. 

ZAKOPANE, 23. 11. - Ubiegłej nocy żywczańskiego przez Wilczmk. Na dachu szczelnie zalutowanej, był jak najlepszy, ~rokurat?r, wskazuJll_r, ze wma w~zystk1rh o-
. . . h 1 ' k ł h e' na Wikzni . . . . T t ,kux011ych JCSt udowodm~n,, domagał się przykład. 

wiał nad Zakopanem i Tatrami wiatr a - murow~nei sz o Y pow~z.ec n l . przeto me otwierano jej. rum~a ~- spor~ą nej kary dla Gąsiorowskieg-0, który powinien był 
n o sile rzadko spoty4canej na Podhalu. ku musiała w nocy m1eiska. straż pozar~a d·zona była w Solurze w SzWaJCarn, gdzie z tytułu swego urzędu 't°'ZUW3C n11d interesami pań· 

y S"ł wiatru zerwaonyc'i1 zostało w Zako zabezpieczać wiązania. gdyż zachodziła w dniu 15 październi'ka 1817 r. zakończy! &twa, a tymcz~sem działo~ ~laśnie _na -&zko.d~ pań. 
1 ą h b · d h ó' b h t k' Ż t I 'k T d stwa. NnstP,pnie przcmaw1ah obroncy. 

Panem kl.l'ka dachów 1'a budyn'kac muro- o awa zerwania ac u. sw j o a ers 1 ywo nacze m a eusz w ._ · _,_. . 1 d „ . 23 b . · · 1 · Z a ' k Iii- • · · · yro ... 5IJOw:1ewany JCS zls wieczorem m. 
wanych w okolicy ul. Orkana, Białego r W drzewostanie akopanet>o t o o. Kosciuszko, któremu Krakow - jak dona- (-) Złotym Krzy.tem Z~ugl został odmac.r.ony 
Jagiellońskiej. Również uniesionych zosta- cy 'halniak poczynił znaczne sz'lcody, m. m. si „Gazeta Krakowska" - z. listopada 1_817 red .. na?Zelny !,Prz~glodu S_portowego" w Warszawie 
ł kilka dachów z domów drewnianych. w parku na Antałówce. roku oddał pierwszy hołd, rozpoczynaią.c, łodzianin Marian S~rzelecki. . 
O . · • h 1 d · · · t b t I i mskieao z Mo- SrebrnyI11 Krzyzem Zasl11g1 został odznacl'ony 

Ze szczególną siłą wiał wiatr a ny o z~ intCja Y"'.'ą o ywa e a .z e . b • inż. Mie~zysław Alaszewski, znany sportowiec łódz· 

bchodzić się z nim, a następnie włotył 
o niezamkniętej szafy, upowatniając Pod 
rzygórskiego ·do utycia brooi w razie ja· 
iegoś najścia na mieszkanie lub niebez
iecze·ństwa. W kitka dni później w go
zinach przedpołudniowych d<> Podprzy-

órski•ego, znajdującego .'1ę wówczas w śmiertelna zemsta ulicznika 
D~BIJ ~llelUłDll! l"l~WY na sumtennvm pra.:owniku kina'. * • 

g1ły, Franciszka jaczesk1ego, p1er':"szą ~1- ki. Brązowym.i Krzyżami Zasługi zou111i omnaac.nl: 
stę składek, na ufundowanie pomnika Wiel l~kkoa~letka łódzka Ja~wiga Głażews~a oraz .prarow 
kieao Polaka i bo ha tera otoczonego już JUcy famy Roman Klinger w Lodzi: p. G1baszek 

::. · 1 ł ' b ólkula ·h Ign2,~y i Kacpra:ak Roman. 
za życia aurea ą s awy na o u p \; (-) Ferie zimowe w ~zkolach z:am~dzone ZO&ta-

stepu!e z Rady Binku Potsk11go z Nakła donoszą: . G<ly Ufn~wsk1 wy~ahł ~ sah kinoteatr~ 
0

_ o godz. 9-ej wieczorem kinoteatr „Ap~l Jednego z w~dzów. kt~ry się dostał bez ~1 
WARSZAWA, 23.11. - W ~olach g lo" w Nakle był widownią ponurej zbrodm. Jetu, 18-letmego Koniecznego, ten .zacza,ł 

podarczych mówią obecnie, że Jedna z glo . . . . się w oudce operator.a i gdy Ufnowski roz 
·nych postaci przemysłu węgl.o~ego zade- Zatrudmon_Y w tym kinie. operator f~- począł seans wbił mu nóż w ucho. Cięż'ko 
klarowała trzydzi-eści kilka m1lto.nów zło- mowy 21~letni Leon Ufnowskt, bard~o c~~ ranny Ufnowski wybiegł z kabiny brocząc 
tych ulokowanych za granicą w bankach, I sto, sam prz.e~rowadzał .kontrolę. btlet~vi;' krwią i po kilkunastu 1cro'ka<:h padł martwy 
api~rach przemysłowych i nieruchomo-

1 
nie dopuszcza1ąrc lub ~ez usu~aiąc z :.1r1 na ziemię. Morderca z.biegł, jednakże 

ściach. . . osob~, _które dostał~ s~ę d.o. kma bez . 1 ~= wszczęta natychmiast pogoń doprowadziła 
w związku z tym· spodziewają się us tą I tu. M1e1scowa łobuziena. mej~dn?krotn~f u do ujęcia Koniecznego. 

pienia wspomnianej osobistości z Rady l rząd.zała b~rdy, ?~~rażaiąc się, ze „z no ----
Banku Polskiego. I wskim policzy się . 

i1c1E PABIANIC. l'lokrg Klemens. 
k• ·1 • 1. • :I siu z· :I( :I Stan po9et1, w Lodzi. astuch dwars I 11818Rł Slea!er" „" " per~2~a2·;3ś~~;e~11! ~;~:l1~es\r~:~ t;~ 

ram.at ~ majątku z1emsk1m. wyżej zera. w c:iu~ nocy ubiegł~! naj?itsza 
· w ten s"osób, ie cyfr na tarczach rozróżn!c cleptota wynosiła plus 3 stopnie· Ciśnienie ba-w miejscowości Orpe'.ów kolo Pabianic, w. „ rometryczne wzrosło do 754 mlllmetrów. Pogo-

al.ątkiu ziemskim Totora inia! miejsce krwawy nie można· . , . . da utrzyma się nada\ pochmurna I mglista. w d tym Uregulowanie zegara na koście ·e 1 zmiana SJ 
wypadek usiłowania zabólstwa. wor~e oświetlenia są koniecznością. Słabe wiatry zachodnie. 
atrudniona była w charakterze slużą~ei dwor stetru 
kiel Stefania Nowicka, lat 18. Przyięty nie· 

ziemskiego globu. ły już okólnikiem Minis1~rs1wa O:iwiai-y. W myśl 
w czasie przekopywania ziemi zna1r- tego okó!ni~a fcri_e tegoroczne zacin' się w Jniu 

ziono pod sarkofagiem Kościuszki na głę-, 22 grudma J trwac b~dą do 9 styctma. 

bokości 1 m szkielet męski. • • 
Prace około ostatecznego uporządkow:i 1 Ustalerne 11 sł wrłlorczvch 

nia krypty św. Leonarda ukor1czone będą do Rady MieJskłej. 
w połowie grudnia. Przeistoczą one dotych 
czasowy charakter kaplicy na właściwy z 
pierwotnej roma11skiej epoki i u1at:'ią ?o
stęp zarówno do grobów królewskich, pk 
i krypty Srebrnych Dzwonów. 

Zagadkowy strzał z podwórza 
DADOMSKO, 23.11. - Wczoraj około godl. 

20 we wsi Wielgomłyny pod Radomskiem nie
znany osobnik dokonał tajemniczego zamachu, 
który na szczęście zakończył się bez następst.w. 
Osobnik ów z odległości kilkunastu metrow 
wystrzelił z fuzji myśliwskiej w kierunku oknn 
domu włościanina Władysława Stępnia. Część 
śrucin utkwiła w ramie okiennej, częśl zaś wy 
bila szyby i utkwiła w ścianie. Z domowni_kó~v 
Jednak nikt nie został trafiony. Władze pohcY_J· 
ne wdrożyły dochodzenie w kierunku WYkryc1a 
sprawcy tajemniczego strzału. 

Wczoraj wieczorem odbyło się pod pnewodni
ctwem pre11.1•sa sędz.iego Życbliiukfego posied'zmie 
głównej komisji w~ borczej do rady miejskiej. Ns 
p-o„iedzeniu ostatecznie rozpatrzono listy knndyda. 
tów n„ radnych i powzięto odpowiednie uchwały. 

Pięć list kandydatów unieważniono calkowkie. 
S1,1 to listy Obozu Zjednoczenia Zowodowego w o
kręgach 4, 8, 9 i 12 ora2 fota Ol>ozu Mfadych Po. 
laków w okregu &. 

Z pozostałych 100 list zahvierd?.onych skreślono 
ogółem 112 nn.zwhk knndycłntów na r:idJJych, 19 skre 
iilono za brak oświad.ezeń wyraż11jQcyd1 zgodę U3 

kandydowanie, 11 analfnhetów, 16 - ponieważ nie 
przybyli na weiwr.nie ~'.ównej komisji wyborczej 
dla stwierdzenia czy umieję czytać i pi!at, 29 - z 
powodu niefigurowania w spisie wybol":ów, 2 - po. 
nieważ ka11d3dow11Ji w 1lwóch okręgach równoc-ze. 
fole i 5 - poniewet nie posiadali biernego prawa 
wyborczego. 

Dziś gł.'1wna komisja wyborczą oddaje już do 
dt"uku tekst ohwieszczrń urzędowyeh, :inwierająrych 
nazwiska wszystkich 2a.twierdzonych kamlydntów na 
radnych we wszystkich okręgu·~h. 

awno na pastucha jakiś osobnik o nleust_alo
ym na razie nazwisku sprowokował zaJśc1~ z 
ymienioną wyżej Nowicką l podczas }clot?i 

orwal Jeżr1cą w pobliżu siekierę i. zadał mą 
·iJka ran nieszczęśliwej dziewczy111e. G~y o
iara bestialskiego pastucha p~dla na z1en;I<: 
alewając sie krwią, sprawca zbiei:I w niew1~
omym kierunku. Porąbani\ ~ D.otluczoną N?v.;~
ką w stanie ciężkim odwicz10~0 do szp1ta a 

OGRÓD JORDANOWSKI 
na placu i. Krusche 1 Ender. 

Na placu firmy „Krusche i fndcr" naprze
ciw lcośclola nowomie!skiego, obok robot?\· 
'cLY"Ch domków ,,familijnych" przy zbiegu ulic; 
Skromne! I Cur1e-Sklodowsklei urządzony zosta 
nie Ogródek Jordanowski dla dziatwy l mlo-
4ziety. Praca nad urządzeniem ogrodu wre ~ 
całel pełni. Miejsca, na którym zwYkle rozb1· 
ialy swe namioty różnego rodzaju cyrki, wes0 
te miasteczka, karuzele t huśtawki zostało o· 
grodzone. Stworzono zamknięty teren, _we· 
wnątrz którego założony zostanie ogródek iako 
miejsca rozrywek i zabaw d'·a dziatwy tak w 
i:orze letnie!, Jak t zimowej. 

Zaniechana red u c J a 
.)ftfOrmaCil lb~eflll DfllZ UIZtldJ SklJbOWI I pfatnikilCh ŁóDż, 23.11. - w firmie „Pliha'·" przy ul. . . d dowo cm Krzemienieckiej 10 (wyroby dziane i trykotaże.I 

ieiskiego w Pabianicacs, gdzie walczy ze 
miercią. Stan !ei ostatnio poprawił isl_r; nlec:> 
jest nadzieja utrzymania lej przy ŻYCIU· 
Za zbiegłym pastu~hem wszczQto poszukiwa· 

ZLY ZEGAR NA KOŚClfLĘ N.M.P. 
Na jednej z wież kościoła NMIP. na Nowym 

Mieście zainstalowany został nowy ze~ar d'J 
dwóch tarczach, skierowanych w st:one polu • 
niową 1 zachodnią. Fakt .ten, o kt?rYm zapf).. 
wiadaliśmy w swoim czasie, . przY1ęty został 
µ,zez mieszkaiiców z prawdz1wYm zadowNle
uiem, jako bardzo pożytecz~a lnowacla. le: 
stety zegar ten źle chodzi i wskazuje nlewla 
śclw~ czas, zaś nalcz~ścl~i !est nie~zynnY. Po 
nadto w porze wieczornej ~swletlen1e. tarcz ie 
gara jest również niew!aścrwe. Rornueszczenle 
wewnętrzn_?'ch lamp oświetleniowy"q \.!U.~~~!2-

!ltareszcle pusty obszerny plac szpecący śród 
mieście zostanie należycie wykorzystany z Po
żytkiem dla społeczeństwa. 

DOKĄD PóJDZlfMY WIECZOREM? 
Miejskie kino Oświatowe - tylko jeden 

seans o godz. 5-el po południu. O godz. 8.30 
wieczorem w s01li kina odbędzie sie wystcP 
chóru H.ewellersów Po'·skiego Dadia, Oddzlal.1 
w todzi pod dyrekcją Karola Szubowskie~o. 
Udital w wieczorze weźmie warszawska arty. 
~tka rewiowa p. Zula Korbianka. 

Biletv. wejścia w ~cnie od 75 gr do Z zł. 

Dl„ a a z.a. DUID była zamierzona częściowa redukcja personelu. 
.., ~.... U firma uzasadniała potrzebę redukcji fatalnym · · T b I Id "nfSł " „ sezonem zimowym i niemożnością wskutek te· Orzeczenie łłlJWJZSZllD ,, ana I lftl r1cv1neg„. go przyst~pienia do normalnej produkcji na 

sezon letni. 
W /\RSZAWA, 23. 11. - W sprawie 

zenań poda:ltków płatników, wyikonywujr 
cych zajęcia przemysłowe i porównywaJ_11a 
tych zeznań przez urzędy skarbowe z m
f,ormacjami, zebranymi przez te urzędy W 
innych przedsiębiorstwach ( tt dostawców 
lub odbiorców), Najwyżsy Trybunał Ad
ministracyjny (w wyroku L. Rej. 3572~34) 
stanął na stanow~sku, iż informacje, które 
posiadają władze podatkowe, same prz~7. 
się nie są żadnym dowodem.. JnformaCJC 
te mog~ być wykoriystarne przeciw płatni~ 
kowi, ieżeli nie wyjaś"ił rótnic między sta 

nem faktycznym przezeń podanym, względ 
nie ujawnionym w jego księgach, a treścią 
informacji. Władze skarbowe winny wów 
czas wniknąć w istot~ tych różnic i w przy 
czyny niewyjaśnienia lub ni eusunięcia ich 
przez płatnika oraz wysnuć z ustalonego 
stanu sprawy odpowiednio umotywowany 
wniosek. Nie jest natomiast dopuszczalne 
zajęcie przez d?Jną władzę skarbową z gó
ry negatywnego stanowisika wobec u siło~ 

wania płatnika wyjaśnienia różnic lub wy 
kazania błędu w materiale informacyjny111 
władzy ska~bowej. 

~ 

Interwencje w imieniu robQtników podjął ~lę 
ZPZZ, przy czym udalo się zatarg zlikwidować 
polubownie. Firma zobowiązała się w grani· 
cach możliwości zatrudnić Jak najwięcej robot· 
ników, wprowadzając podział pracy. W rezn'
tacie żaden z robotników działu dzlewiarsk jcgo 
nie został zredukowany, Pewne re<lukcje prze· 
prowadzono natomiast w dziale szwalni, który 
nie ma obecnie zapotrzebowania. 

KONFERENCJA lNSPEKTODóW PRACY. 
Na nadchodzącą sobotę wyznaczona rnstn !a 

Prr.ez Okn;gowe!w inspektora Pracy konfcren· 
cia z inspektorami wszystkich obwodów. Jest 
to normalna okresowa konferencja, mah1ca na 
celu wspólne omówienie szereiu bieżących •· 
1gadnień łódzkiego świata oracv -
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fioniiwa za mił!szkańtłm Canbł!rru. Strajk trzys u uczn~ów 
R Z ad k I• e z a I u d n 1· en 1· e ': 0:~:.~;,~o~ośc~:,1żył . :.~p:d~,,~;:d~ \~~,·,:p:::: 

i umarł Teddy Roosevelt, 300 uczniów nas publicznie za tD!<i c 11ic-ame;yi·:·:11ski..: 

nowoczesnej stolicy Australii. 
szkoły średniej zastrajkowało, domagając powiedzenie". 
się ujawnienia nazwiska jed'ne({o ?: miesz
kańców Oyster Bay, który mi;ił powiedzieć 
że szkoła ta „za dobrą jest dla Włochów 
i Polaków". Canberra, w listopadzie. łą długość starannie dobranymi drzewami. 

Po całonocnej jeździe z Sidney pociąg Dominuje jasno żółta australijska mimoza, 
i:lowiózł mię do Canberry, sztucznej stoli~ naprzcmian z różowo kwitnącą śliwą jar 
cy Au;trałii. Pozostaję w wagonie aby do- Ro~ską. Oba rodzaje. drzew.' k';;itnące wł~
czekac do rana, zwłaszcza, że poeiąg da- sme teraz pod komec „zimy australtj
lej nie jedzie. skiej, ciągną się milami całymi w syme-

- Proszę bąrdzo, ale szyb.ko. 

Zwolna wschodzi chłodny dzień. Przez trycznym rozmieszczeniu, otulając ulice w 
okno wagonu widzę tu i ówdzie robotni- delikatne welony woni i pyłków kwiato
k?w, zdążających do pracy z rękoma w wych. 

Po dwudziestu minutach gonitwy spo
tkaliśmy jeszcze jedną ludzką jednost~ę. 
Tamten siedział wyczerpany na rogu ulicy 
rozłożył manatki na dziewiczo - czystym 
konkrytowym bn1ku i zabierał się właśnie 
do śniada,nia. 

Obrażająca ta uwaga pojawiła się w 
piśmie miejscowym Enterprise Pilot w 
sprawozdaniu z zebrania płatników podat 
ków. 

Komitet strajkujących uczniów ogłosił 
następujący komunikat: 

kieszeniach. O godzinie siódmej uwalniają Idę i idę. Drzewa po obu stronach a do 
mnie z wago·nu. Z grzeczności zabierają mów nie widać wcale. Nie widać człowie
Jlli na przechowanie walizkę. Przec'i'1owal'- ka, ni psa. Co c'ilwila korci mię, by wyjść 
ni bagażu, oczywiście, „jeszcze" nie ma. z alei i zobaczyć, że przecież gdzieś są do 

-Czy nie mógłby pan nam wskazać 
drogi do biura turystycznego? 

- Spójrzcie na mnie i wyrzeknijcie się 
nadziei. Siadajcie lepiej i przekąście coś 
niecoś wraz ze mną. Najwyższy czas zjeść 
śniadanie„. 

„Strajk, , ogłoszony został celem zapro I 
testowania przeciw uwadze przytoczrmCJ I 

przez pismo miejscowe, a obrażającej mło 
dzież, polskiego i włoskiego pochodzenia. 

Pytam o drogę do miasta. DOlkąd wła- my a w nich zapewne jacyś ludzie. W prze 
śdwie chce pan i ść? - jarkto, dokąd? ciwnym razie czułbym się zbyt samotnym 
Do Canberry. - Miasto jest bardzo rozle- na ulicach ,,stolicy". 
głe, - od.powiada mój interlokutor, wy- Po pół godziny ostrego marszu posta
prowadza mnie na parę schodków i poka- nawiam nie polegać więcej na mym pierw 
zuje mi: - Widzi pan, tam ten czerwony szym informatorze i zapytać się drugiego. 
das:z:ek - to jedna dzielnica. Tam znowu Zdaleka właśnie ujrzałem czarny, ruchomy 
zatacza on ręką od jednej strony świata do punkcik, który wedle wszelkiego prawdo
drugiej - tam, gdzie stoją te trzy domki, podohieństwa powinien _się okazać istotą 
jeden bdk drugiego, tam jest inna dzie'.ni- lud2'Jką. 

Tak wygląda dziś zaludnienie miasta 
Canberra. Tam, gdzie kiedyś wedle obli
czeń znajdować się będzie sto ludzi, jest 
dziś zaledwie jeden. 

My synowie i córki rodziców należą-,, ' . 
cych do tych grup, z goryczą _ro~ęp1amy 
obrazę uczynioną nam przez takie jednost
ki. Komitet uważa za swój obowiązek W'J"" 
kryć kto to powiedział i od człowieka, któ 

ca. A teraz niech pan spojrzy tam w dal, „Istota ludzka" zbliżała się z wielk~ 
na ten szerOki, niski biały budvnek, sto- szybkością i po upływie kilku minut drogi 
jący na tym obszernym placu. tam znaj- nasze skrzyżowały się. Gentleman w spor
duje się parlament, śródmieście. A tam zno towym ubraniu pędził jednak tak szyblko, 
wu - jeszcze jeden okrągły gest od jedne że ledwo zdążyłem przychwytać go 
go końca świata do drugiego - a tam„. - Przepraszam, czy nie mógłby ml 
dokąd więc właściwie chce pan pójść? pan powiedzieć, gdzie znajduje się biuro 

- M?ie pan mógłby mi wskazać miejs- turystyczne. 
ce, gdzie dostałbym filiżankę kawy. - A czyż pah nie widzi - odrzekł 

-Proszę bardzo. Widzi pan ten ko- gentlen:an . w_ kr.ótkich s~odenkach! c~y 
min tam za wzgórzem. Tam znajduje się pan .m.e :v1dz1, Jak pot się. z: i:ime leje. 
hotel. Będzie stąd ze dwie mile. Tam mo- Przec1~z p od dwóch godzrn JUZ szukam 

, żna dostać kawy. tego brnra. 
- A pojechać? Czy nie mógłbym tam -Czy pozwoli pan, byśmy go szukali 

pojechać? razem? 
- Niestety. Za późno. Najbliższy au- ... 

tob11s odchodzi dopiero za trzy godziny. ,..„~ ...... -~„llliiiillliil!'!-----. 
Na tym skończyła się moja pierwsza . 

rozmowa z mieszkańcem Canberry. Zawi~ ; 
nąłem poły i ruszyłem w pierwszy spacer 

1 
po stolicy stolic Australii. 

R.W. 

Pamietatmv! • - „ 

~uJi~nin u~nlł ~~~ w„. U[~t 
I 
Ciekawa rozpra:wa ,sądowa. 

Przed sądem w Paryżu stanął niejaki 
' Meunier, oskarżony o to, że ugryzł psa 
i swego sąsiada w ucho. Rozprawa zgroma 
dziła ze względu na swoją niezwykłość, 
·tłumy ciekawych. Po długich debatach w 
I obecności poszkodowanego ... psa (głosu 
1 
on nie zabierał, na ogół dość spo'<ojnie za 

' chowując się na sali, trzymany na smyczy) 
:- Meunier został zwolniony, ponieważ 

Wspaniale rozbudowany system ulic i 
brukowanych uliczek. Ul'icą można iść jak 
kto woli - jezdnią czy chodnikiem. Nie 
grozi mu nic ze strony aut, które jeździć 
tędy b~dą, w większej ilości dopiero za lat , 
kilka, może kilkanaście, może kilkadzie- I 
siąt. Jeszcze rzadziej natknąć się można 11 

ZASTOSOWANIE: 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
IGLE GŁOWY. ZEBOWa.i· 
~ ..,....,laycb inomk6• „ m. fabr. .KOGUTEK" 

Nie papierowe zabezpieczenie lecz 
zwrotny, szybki i groźny ścigacz zapewni 
bezpieczeństwo naszej pracy na morzu. 
ścigacze to cenne i skuteczne narzędzie 

l
i udowodnił, że działał we własnej obronie, 
gdyż pies chciał go ukąsić w łydkę, chwy 

troSlki o nasze połączenie morskie i zar- tając za spodnie. 
pewnisz krajowi bezpieczne dostawy w ra ----------------
zie wojny. 1 

(I(onto Funct'uszu Obrnny Morskie.i Za- K 
rządu Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej i i,u, W!l~f/Ar!ll. "• . I . walki z nieprzyjacielem na morzu. _M„1• •• ,,.._ ..... 

na człowieka. 
Wszystkie ulice wysadzone są przez ca-

od Kolonialnej P. K. O. Nr. 42008. I GĄSECKIEGO 
..,.. w oPUowcmiu 111g1e111cmym w TOREBKACH [ Dasz na ścigacz - uwolnisz się KULI.NAR . 

lłOSOł. Z KURV A• 

Anna Borowikowa l Potem nagle spojrzała na niego i opamiętała się. 
- Naturalnie, że nie pojadę, skoro sobie nie życzysz . 

Mniejsza o to. Tak sobie tylko mówiłam - dodała pa
jednawczo. 

Poż~danie 
(llroc:zuskoJ 

Powieść 18 

Demonstracje 
przeciwn:emieckie. 

W Nowym ]orku żydowskie o:-
i;anlzacje zamierzały urządzić 
demonstrację przed niemieckim 
·;onsutatem generalnym. Poticj'l 
ie dopuściła do wystąpietl. Na 
· ;ęciu: Jedna z zatrzymanych 
demonstrantek z tati\wcem. 

! 

Ale on miał już dosyć. Okropny przejmujący ból 
przeszył go całego. 

- Rób jak chcesz - rzekł cicho. 
Zasunął się w fotel. Jakby otoczył się nieprzebir1 

zbroją. Chłód nieprzeba·czalnej urazy spłynął od niego. 
Patrzyła bezr.adna. Chciała coś mówić, ale wiedzi3-

ła że to wszystko na próżno. żeby się odezwał jakoś po 
ludzku, poskarżył - pokłócił chociażby ... Znalazłyby się 
jakieś słowa zgody. Ale tak zawrzeć się w sobie. - Nie
szczęście nie ugięło go wcale. Taki sam był dumny, taki 
sam niezrozumiały. 

- Niby to mnie kocha, a zadręcza mnie na śmierć -
pomyślała ze złością. 

A on czekał. Czekał z zapartym tchem jakiegoś cie
plejszego sł-0w.a, lub choćby westchnienia. Ale nie przy
chodziło od niej nic. Przeciwnie, czuł jaki eś sztywne, nie- • 
przychylne myśli. Doznał nagłego objawienia ż e oto sie
dzi przed nim ktoś zupełnie obcy. 

I znowu wspomniał ten śmiech pijany ... 

Wreszcie usłyszał że podnosi się i wychod zi. ChC:ai 
wołać okropnym głosem i r1ie mógł. Zdjęła go zgroza. 
Cichutko, deliikatnie zamknęły się drzwi. Wtedy rozłoży! 

szeroko r.amiona, jak gdyby chciał zmierzyć ogrom swe
go nieszczęścia. 

WICHER, KTóRY ZAPALIŁ LAMPĘ. 

Weronika ch-0dzi na palcach, krząta się jak może naj
ciszej, gdyż myśli że on śpi. 

Jakże wielką j~st świadomość istnienia. Ktoś, kiedyś 

1 przyrównał ją do cienkiej, świetlanej nitki płynące.i 
1
• w ciemności. Nieprawda. To wąwóz bezdenny, skali~t:, 
' i poszarpany. Można się nim sta,czać i miażd żyć o gła
i zy. Można się także piąć w górę . Jest bardzo szeroki, 

a długi w nieskończoność. Może się gdzieś kończy. Air 
· ~o chyba niemożliwe. 

Weronika porządkowała półkę z ks iążkami. Pozde]
mowała wszystkie, porozkładała na krzesłach, na ziemi 

i i prze tarła je ści ereczką. Ach, kiedyż ułoży je z pown
j tern i pójdzie sobie? Każ<le głośniejsze stuknięcie to bo-

OQO 

lesna igła przez nerwy. Jedyną rzeczą, możliwą do znie
sienia, byłaby jeszcze cisza. 

Za oknem rozkwitły dwie ozdobne śliwy. Stoją 

w ciepłym zakątku, między oficyną, a drewutnią, od po
łudniowej strony, więc okrywają się kwiatem dużo prę
dzej niż wszystkie in1ne drzewa. Powiedziała mu o tym 
dziś Nasika, a gdy otworzono okna poczuł słodki rniod•)
wy zapach. w zeszlym roku widział jeszcze ich gałęzie 
w białej, pachnącej pianie, dziś macał tylko chłodne, 

jedwabne płatki zaglądające do pokoju. Czy rok nie jest 
kołem? Koło obraca się i wracają miesiące, ułożone jak 
paciorki w bransolecie. Koło obróciło się i między sz,pry
chami zmiaż,dżyło pewne istnienie lud.zkie. 

Weronika wyszła na chwilę, a teraz wraca. Zbliżyły 
się czyj eś kroki . Naturalnie, że to ona, nikt inny tyiko 
ona. Już miną ł czas, kiedy z bijącym sercem nadsłuchi

wało się kto nadchodzi. Więc choćby nawet to była Zula, 
to już wszystko jedno. 

Zula ... 
Stało się. Ni e kochała g1 już. r o wczorajszej rozmc

wie pojął to nagle. Nie zeszla z nim razem w te cza.me lo
chy, w śl epe, martwe, korytarze bólu, po których błądził, 
macając oszal ałymi rękoma. Choć skuta ż elaznym łańcu

chem pozostała w górze, i z krużganków śledziła dalei<i 
sło n eczny świat. Rw.ała się do życia, do zdrowych ... 

I dopiero teraz zrozumiał całą swą nędzę. Zula była 
tą li.ną, której się czepiał, a która urwała s~ę. Spadł na 
dno zapomnieni.a. Nikt, nikt, nie może 7.yć bez nadziei, 
choćby urojonej. A on tak żył. On był tym ostatnim nę
dzarzem, dla którego nie zostało nic. 

Już od wczoraj ci erpiał tak strasznie, że przychodzi
ły nań sekundy głuchego odrętwienia. Gdyby mógł 

uzewnętrz.nić swój ból, tarzałby się po podłodze dr.apiąc 

ją paznokciami i jęcząc w głos. Ale siedział spokojnie 
w swyn~ fotelu z głową opartą na dłoni. 

Weronika porządkowała książki. Jak przez sen słyszał 
że frzepie z hałas em okł.adki, UJderzając jedna o drug!e. 
Kończyła już gdy kilka książek rozsypało się po ziemi. 
Jedna z nich potO'czyła się wz<lłuż kirawęd z i i upadła mu 
na kolana. W:?:-iął ją mimowoli w 1T.ękę. Poczuł pod palca
mi ch ropawą okładkę z g.ładkim wgłębieniem wsze1: , 
i wzdłuż. Poznał ją, choć jej nie widział. Leżała zawsze 
na biurku jego matki. P.atrzył na nią, odkąd chyba OCL)' 

otworzył. Jakieś dz ieło Tomasza a Kempis, czy coś po
dobnego. 

Trzymał ją chwilę w ręku, potem położył na stole. 
Weronika zbliżyła si~ ze ściereczką. Wzi.eta ksia.żk,e. o.d-

kurzyła ją starannie. Uderzył ją złoty k,rzyż wyiryty na 
czarnym tle. 

- To musi być książka do namożeństwa? - spytała 

z uszanowaniem. 
- Tak, zdaje się - odrzekł obojętnie. 

- Może przeczytać co z niej panu? - spytała, bo 
widząc go tak ba.rdzo smutnym, zapragnęła rozerwać go 
tr.ochę. 

- Dob·rze, niech paini czyta. 
- A z której książki, czy z tej? - pytał 

- Niech będzi,e z tej. 
- A z którego miejsca? • 
- Ach, skądhądź, mniej.sza o to, - rzekł apatycznie. 
Zapadł znowu w bolesną zadumę . Odchodził w swoje 

ciemne, puste drogi. Przez otwarte okno płynęło ciche 
ćwierkanie ptasząt. Weronika otworzyła książ1kę. 

- Pójdźde do mnie wszyscy, którzyście &pracowani 
i ohciążeni, a ja wam sprawię odpocznie,n.ie. .. 

Podniósł nagl1e głowę. Czy to Weronika powiedziała? 
Co ro byfo? Złuda? przesłyszen i e? To nie tien jej głos, 
ochrypły, jąkający, ale i·nny jakiś głos z.adźwięczał. 

Słuchał. 

- I cói'by ci pomogło, choćbyś miał wszystko, a Mnie 
byś nie miał? Jać obficie użyczę czego · ci niedostawa; 
pójdź tylko a do s-erca Mię przyjmij„. 

Cichutko, dchutko ko~ysały si,ę białe g.ałązki zaglą
daijąć' do dkien. I tylko sł,oń·ce rozdzierało zwoln~ chmu
ry, prnesy,cając pokój świaHem. 

- O Pani1e - brmni.ała nieśmiało odpowiedź czło
wiecza - cóż ma znaczyć to u.przejme wezwanie? Oto 
niebiosa oga1rnąć cię nie mogą .. Oto święci i sprawiedliwi 
przed llobą się korzą ... 

Białe pła1tki sypały się jak łzy, pod do tknięciem pta 
szęcych łapek. Ni.edosfysz:aliny oddech wiahu przynw 
miód. 

. .. a Ty powiadasz: pójdź~ie do mnie wszyscy ... 

Teraz sfońce uderzyło j,uż całą falą w twarz Krzyszic 
fa. Umafowaiło złotiem wszystkie bl izny, wszystkie krysy 
Weronika SP'ojrzała o.a dziedzica. Siedział nieruchomo 
z głową lekko w tył odchyloną . Spod zam'kniętych po
wiek spływały wolno dwie łzy. 

T edy zdJęta dziwnym, pełnym sza·cunku lęki em, zło
żyła ksi ążkę i dcho wysunęła się z pokoju. 

(d. c. n.) 
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~ ( 1 ·n 1 ~ r I n l I [ ' ltltA~ECZICI. J~~~.~~~~„!·~l~ć~~.~~.~~!w~~"~~~~'~h~~.~~~ PO· L u ff L d u Trzy t k·1 trz1.l, zimno oto sezon kiedy „odzywa" się reu- mocą zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyz-
..,,,,-e W1rsz•wJ w k1"ł„. w1·ersz1ch • matyzan stawowy, ból w stawach, łamanie w mowi, podagrze i ischiasowi OSKARA WOJ-
{. u " kościach. Artretycy i reumatycy muszą czu- NOWSKIEGO ze znakiem slownym ARTF'lUN 

Prace nad budową Dworca Głównego - ff - ł wać aby nie <!opuścić <lo bolesnych obiaw61v Rozpuszczają one kwas moczowy i regu'-ui:\ 
. bk ód p OJ ny a ma.n - tych dolegliwości. Nie możemy chorować I przemian1t materi~ przynosząc ulgę w cierpie-

posuwają s1ę szy 0 naprz · ostęp ro- w cierpieć, kiedy trzeba pracować. W tych wszy l niach. Do nabycia w aptekach i składach apte-
bót daje pewność, że W pierwszych miesią CzłowJek jest już od urodzenia przekor- kę. Zresztą to jest jedyna dziedzina, w któ- stkich dolegliwościach, mających za tło zwtasz cznych. Adres dla bezpośrednich zamówień hur 
cach 1940 rnku dworzec będzie całkowicie .ny. Lubi robić na złość, często nie zdaj·ąc . h . k' ż d. . d t cui. w artretyzmie. złą. przemianę materii, kiedy towych: Oskar Wojnowski, Warszawa, Woi-
oddany do użytku. Od dworca wymaga się, rei zac cian 1 mę a, po SWla orne nawe organizm zamiast wydalać, odkłada w postaci ciecha Górskiego 3 m. 4. 
aby był sp.rawną ma:szy.ną do szybkiego za- sobie 11awet z tego sprawy. Przekora sie- zachciank.i, są realizowane :z.nacZ'nie czę

dzą.ca w człowieku .posiada swe źródło rów ście1· niżby sobie tego mąż pragnął T.To 
ładowania i wyładowania podró:Żinych. - ' · • n: -

nież w chi>.ci popisania się. Jeżeli bowiem bie.cie łatw1·e1· J°C"t zdecydować s1'ę na zm1·a 
Układ sal i pero.nów wi.n.ien być nieskom- .,. · ~ · -
p!i:kowany i ułatwiać podróżnym wydosta- w kawiarni &potka się dwóch panów, z któ nę kolor.u włosów, niż mężczyźnie na spra-
nie się na miasto. Znaczenie jednak Dwor- rych jeden i drugi będzie mia1 zgodne po- wienie sobie pary nowych pantofli. Dlate
ca Głównego w Warszawie wykracza da- glądy na poHtykę wewnętrz>ną czy zagra- go moie ciche pragnienie mężów odnośnie 
leko poza ramy funkcjonalnej maszyny do niczną, to o czym właściwie będą z sobą zamiany blondynek na brunetki i odwrotn.ie 
załadowania i wyładowania podróżnych.- mówili? Zaczną się nudzić. Jeżeli jedna·k nie są nigdy głośno i świadomie wyrażane, 
Dworzec ma się stać gmachem przyjęć dla pan X. zacznie dowodzić, że Ameryka z gdyż po prostu nie zdążą . . ianim mąż po
wszystkich przybywającycq do stolky. _ całą pewinością lada dzień wystąpi prze- myśli, że może dobrze byłoby ożenić się 
Winien posiadać, obok doskonałości inży- ciwko Japonii, to pan Y. może gwałtownie z blondynką, już jego żona utlenjła sobie 
nieryjnej, walo;y dzieła sztuki. z tych zaoponować: włosięta. O ile naturalnie aktualna moda 
względów postanowiono ot.oczyć .najtroskli - Co? Ameryka?! Ależ bzdurki, drogi nakazuje mieć jasne włosy. Są bowiem se
wszą opieką artystyczne . wykończende łaskaw~o, b~dur·ki! Ameryka jest zajęta zony, w których modne są włosy rudawe 
wnętrz Dworca Główinego. Na ścianach swoimi własnymi w€wnętrznymi trudnościa i wówczas wszystkie kobiety przemieniają 
hali wejściowej projektowane są wypukłe mi i do Japonii nie wtrąci się. Zresztą.„ się w rude wampiry, choćby to były pocz
rzeźby herbów ziem i województw, mające I tu nastąipi dłuższy wywód o ogólnej ciwe, mdłe blondynki. Przyznam, że z oba
świadczyć o wielkości obszarów, znajdują- sytuacji międzynarodowej, przerywa.ny wy wą oczekuję momentu, w którym moda ka
cych się pod wpływami kultury i cywiHza- buchami sprzeciwów ze strony pana X., że kobietom przemalować swe wł-0sy na 
cji polskiej. w.ielka hala przyjazdowa oz- który posiada na te sprawy pogląd zupeł- zielono. Albo na niebiesko. Nie wiem, czy 
dobiona będzie rzeźbami, personifikują.cy- nie odmienny. W rezultacie obydwaj pano- zdołamy się do niebieskowłosych kobiet 
mi ważn.iejsze dziedziny pracy w Polsce. wie po trzygodzinnej dyskusji są w gruncie przyzwyczaić. Jedy1na pociecha, że zanim 
w sali recepcyjnej i saJ.i zjazdów znajdzie rzeczy zadowoleni z „miłego" spędzenia się przyzwyczaimy, przemalują się na no
się rzeźba i portret Marszałka Pilsudskie- czasu, dzięki czemu zapomnieli o własnych wo, tym razem na jakąś kratkę żółto - po-

„Cudowne'' zęby ~nachora· 
CIE8'ROTA LUDROSCI WIEJS8'1E • 

Z Częstochowy donoszą: starczy tylko, gdy ów znachor ugryzie z~ · 
bami kilkakrotnie odc.isk, a ten zginie i az 
na zawsze. Zęby znachora, zjadającego 1V'il 
cze mięso, mają być radykalnym środkiem, 
usuwającym bezboleśnie wszelkie schone• 
nia sikórne . 

Doprawdy wręcz nieprawdopodobne ~I 
niektóre znachorskie zabiegi, a naiwn-0ś1 

ludzka zaiste nie ma granic. 

go. P-0czekafoie, restauracja, sale biur pod- kłopotach z niemożnością zapłacenfa zale- marańczową. · 
róży ozdobione b~dą dziełami malarstwa głego komo.mego, które to kłopoty wydają Kobiety twierdzą, że mężczyźni tylko 
i grafiki na tematy najpięknfajszych szla- się im, przynajmniej na przeciąg owy.eh dlatego nie malują sw-0ich wfosów~ że łysi 
ków turystycznyck i najcenniej~zych za- trzech g.odzin, jakże znik-0me w porówna- pneciwko temu zapmtestowaliby. 

Wśród ludności wiejskiej duża jeszcze 
panuje ciemnota oraz wiara w najrozmai
tsze gusła i zabobony - i to we wsiach 
położooych 1uż obok Częstochowy. Jako 
. przykład, służyć mQgą liczne fakty „cza
rów", srooowane przy chory.eh. Z takiej 
np. K.awodrzy czy nawet Gnaszyna wiele 
.Q'sób „leczy się" u pew.nego znachora w 
Pątnowie, który, ich zdaniem, ma się ty
W•ić wilczym mięsem i dlatego posiada cza 
rndziejską moc uz<lrawiania chC>rych. -
Udają się do n,iego w pie:nvszym rzędzie 
ludzie cierpiący na żylaki, odciski i wszel
kiego rodzaju sch-0rzałe wyrostki,. jak „dzi 
:ki.e mięso", „żywe mięso" itp.; wszys;;y 
ci rnaiwni pacjenci ierzą święcie, że wy-

bytków architektury w Polsce. Obok rzeź- niu z brzemienną sytuacją międzynarodo- Może. 
by i malarstwa s~ projektowane dzieła wy- wą. 

lłADIO • K4CIK. 
$RODA, 23 LISTOPADA. 

warszawa I (Raszyn) konane w. drzewie, szkle, lub tkaninie. - Przekora, przy.rodzona każdemu człowie 
w hali zaś centrali'!~j na głów.nej os.i kom- kowi, powoduje jego stałe niezadowolenie 
pozycyjnej dwo~ca, na miejscu najbardzi~j z wszystkiego, oo jest. Jeżeli, powiedzmy, 
widocznym, projektowana Jest kompozyc3a wyjdzie okólnik, 11az.naczający godzinę u
rzeźbiarska. Znaczenie Dworca Głównego. rzędowania w szkołach na ósmą rano, to 
wymaga, aby w centralnym miejscu ~aj- większość zainteresowanych zacznie narze
większej hali i dworca powstało dzieło kać i komentować, że to jest nieracjonalne, 
prawdziwie piękite. niesłus:me i nielogicz.ne, gdyż właściwie na 

uka pow.inna się rozpoczynać o 7.SO lub 
8.30. Jeżeliby wyszedł okólnik, wymienia
ją-cy godzinę 7.30 albo 8.30, zainteresowa
ni wyrażaliby pogląd, że to jest niesłuszne 
i niesprawiedliwe, gdyż powinna być wy
znaczona godzina ósma. 

• • • Na Woli przy ul. Skierniewickiej odby-
ło się poświęcenie hmienia węgielnego bu 
dującego się gmachu Centrali Zaopatrywa
nia Instytucyj Ubezpieczeń Społecznycb. 

• • • 
Mąż bJ.ondy;nki w gruncie rzeczy za

czyna już w dwa - trzy lata po ślubie w 
głębi duszy żałować, że nie ożenił się z 
brunetką. Mąż brunetki wolałby, chociaż 
się może do tego nie przyznaje - blondyn 

CZEKOLADKA. 

Wiktor Boton wybierał się do pewnej 
uroczej znajomej, i jako kawaler elegan{)ki, 
wiedział, że z pustymi rękami przyjść nie 
wypada. Ponieważ jednak nie posiadał pie 
niędzy postanowi.ł zdobyć prezent dla uko
chanej ,,psim swędem". W tym celu udał 
się do sklepu Stanisławy Obiel.ińskiej, uda
wał, że chce coś kupić, wypytywał o ceny 
i w pewnym, dogodnym, jak przypuszczał, 
momencie, ściągnął trzy tabliczki czekola
dy, s<:hował je do .kieszeni i - został przy 
trzymany, gdyż manewr jego właścicielka 
sklepu zauwa:tyła. 

Sąd Grodzki skazał Wiktora Botona na 
trzy miesiące aresztu, z zawieszeniem wy
konania kary na cztery fata. 

Jerzy Krzecki. 

ł inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Nasz koncert - aud11tja clla młodzieży w 

wykonaniu oo-k.ie5try Roi:głośni Wileńskiej 
15.30 Muzyka obiadow" - z Lodm 
16.00 Dziennrk popołudni<>wy 
16.65 Wiadomości gospodarcze 
16.15 Zęby naszych dzieci - pogadanka 
16.30 Muayka skandynawska - płyty 
17.00 Polska a wojska okupantów w pierwszych 

dniach niepodległości - odezyt 
17.15 Kantata J. S. Bacha: „Schleicht spielende 

W~llen" (dramat na urodziny Augusta III, króla 
polskiego i księcia &as.kiego) - z Pozmmia 

lB.00 Audytja dla wsi 
18.30 .,Nan j~yk" 
18.40 Czy naprawdę w zdrowym dele - zdrowy 

duch? - dyskusja (z Krak~ wa) 
19.00 Koncert rOQ:rywkowy - z 'Wilna 
20.35 Audycjo informacyjne: Dziennik włecaorny, 

wiadomo•d meteorologiczne, wiadomości apor. 
towe. Nasz program na jutro 

CZW ARTEK, 24 LISTOPADl 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Po\skią 
6.30 Pieśń P<>ranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik porant1' 
7.15 Muzyka z płyt 
S.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

U.oo Audycja dla szkół 
ll.25 Koncert orkiestry dętej - płyty 
11.57 Sygnal czasu i hejnał z Kr3kowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Rozmowa technika z młodzież!! 
15.15 Kłopoty i rady: Pechowy dzień 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 

11łośni Lwowskiej --
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.15 Prtemy&l a ()hronność kraju - o<lcayt dl• 

młodzieży licealnej 

W okresie zimowym, który wymaga spe 
cjaln.ie troskliwej i umiejętnej opieki nad 
zdrowiem niemowląt, zwiększa się wydat
nie frekwencja w poradnfach niemowlę
cych. Zarząd Miejski doceniając znaczenie 
działalności tych J'Oradni w ak<:ji ze śmier
telnością niemowląt, stworzył całą ich sieć, 
obejmującą wszystkie dzielnice Warszawy. 
Obecnie pod opieką miejskich poradni nie
mowlęcych znajduje si~ około 25 procent 
wszystkich dzieci w wieku d-0 lat dwóch za 
mieszt<ałych na terenie stolicy. 

---ooo--- 21.00 Opowid6 o Chopinie: „Polonezy" 
21.45 „Temperamenty" - powieść mówi11na 'AJ!to. 

niego Cwojthińsk.icgo 

16.35 Co to jest rak i jakie są możliwości l~czenia? 
(odczyt) 

' 22.00 Muzyka frlmi:uska i polska - płyty 

Ruknina uwarnnka 1iemianina. ~,,]!~~!!:~~~ 
• • • ~~~~~~~ GWI 6 ZDA DA•Cl•GU dra IGNACEGO MOśCICKIEGO (transmisja do 

16.59 K«icect muzyki operowej - • Wilq 
17.40 )Vspomnienia z P.O.W. - udczyt 
18.60 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
18.30 O tytułacl1 muzycZJ11ych - gawęda 
19:00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or-

kiestry i chóru P. R. i in. 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomośti aporto. 
we oraz nasz program na jutro Starostwo Grodzkie śródmiejsko-War- : .,_. n „ • Parytn). 

k. r ep owadziło lustracJ'ę sanitar- ł · lk' · · N t . ś 3. PRZEMóWIENIE PREZTI)ENTA REPU-
21.00 „Kor~ian" - z·radiofonizowane fragmenty z 

dramatu Juliusza Słowackiego - z Poznania 
22.00 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 

wiedeńskich - wykona kwartet smyczkowy P.R. 
22.55 Przegląd prasy 

szaws te p z 1' · Ze Lwowa donoszą: par a się ~sze 1eJ winy. as ępn1e za l BLIKI FRANCUSKIEJ ALBERTA LEBRUN 
no- porządkową obszaru objętego: ul. ~a- Młody ziemianin Bolesław B., korzysta przyznała, się, przy czym 1 OO zfotych zwró- (transmisja z Paryża z akademii inauguracyjnej 
riensztad, Bednarską, :Browarną, Czerni~- jąc ze złotej kawalerskiej woln-0ści, posta- ciła panu B., nadmieniając, że resztę po- Międzynarodowego Tygodnia do Walki 1 Rakiem 
kowską i Lazienk·owską. Zbadano posesje nowił sobie uradować duszę. Udał się więc słała swej matce do Gologór. A gdy rewi- 22.40 Mu'Zyka polw i fra~cu~a - pł~y . 
oraz mieszczące się w nich przedsiębior- B . t I " T tk ł z' z . d . . tk' . d ł 22.55 Przeględ praay, ostatnio wudomok1 dziennika 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny wieczorem do " ns o u . am spo a e- Ja pr eprowa z:ona U J7J m~ 1 ;nie . a.a wieczornego, wiadomości meteorologiczne 

stwa handlowe i ;rz,;m~słowe. legancką ~grabną pannę fortancerkę, która rezultatu, Kotykowna tw1erdz1ła, ze pienią 23.05 Wiadomości 1 Polski (w języku angielskim) 23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej 

tańczyła z nim świetnie i tak się p. Eole- dze są w przechowaniu u jej babki. 23.15-23.55 Program Warszawy li 
Towarzystwo Właścicieli Nieruchomo- ł · d b ł · · 'ł · do stoli'ka Łódź, jak Raszyn, orai 

5.30 Pieśń poronna k. s awow.1 po o a a, 1z zaprosi Ją Zwolniona z aresztu s"ledczego Koty- lód· • R ści m. ·S.t. Wa·rszawy przystąpiło do zbiór 1 k l'k' · d k ł · z, Jak aszyn, oraz: .na kolacyj ę z 1 1erem 1 os ona ym wi- ków1I1a poj'echała d-0 Warszawy i - J'ak pi- 5.35 Muzyka poranna - płyty 
na budowę samochodów w celu czynnego p k'lk d · · b ·e pan B • 4 oo M ka płyt nem. o 1 · ugo z.innej za awi • sze do swych przy1·aciółek - .robi tam w .t · uzy z uczczenia 20-lecia odrodzenia państwa. t ł · k t ka w U.SO Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

11.25 Koncert orkiestry dętej - płyty 
14.00 Muzyka operetkowa - płyty • * * sipos rzeg , ze roz oszna owarzysz . „Adrii" bajec~ną karierę. Niktby nawet 

czasie tych czułości skradła mu z dolnej · • 'ł · t t d · 
programu 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

Do 0 g,rodu zoologicznego przysłano, zła . . k' 340 ł t h .me przypusCJ , ze o µros a z.iewczyna z 
okolic Siedlec dwa nury po!ame. kieszeni marynar i z -O yc . Gołogór, która jeszcze przed dwoma laty 

16.30 Muzyka skandynawska - płyty 
18.00 Pomoc epołeczna jako obowięzek 

programu 
gminy - 16.35 Muzyka z płyt 

~~~~i ~e przybywają d~ nas na zimę z oko- Pi0s:cicodow-any. po_:wiad~mił ~olicj.ę, któ nosił~ buty powyżej kolan i chusteczkę na 
lic podbiegunowych i wracają tam wczesną ra aresztowała .tę osobkę 1 stw1erdz1ła, że głowie. . . . 

pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomoici sportowe lokalne 
22.00 Pogadanka 11ktualna 

18.00 Odpowiedzi na listy w spl'awach techniczny.cli 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 

wiosną. Obydwa okazy umieszczono w ba- jest nią 18-letma Leontyna Kotyk z Goło- Odpo:n~e ona przed lwowskbm sędzią 
sen.ie przy wejściu do zoo. Dotychczas o- gór, p. Złoszów. Przytrzymana zrazu wy- za kradz1ez. 22.10 Koncert solistów 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Lódź buduje bez przerwy - pogadanka 
22.10 Koncert życzeń Lódzkiej Rodziny ~adiowej 
23.05 Zakończenie audycyj gród okazów tych nie po.siadał. ooo 

22.45 „W kopalni" - audycja literacka 
23,05 Znkońaenie audycyj 

B. DRIVING. poród. Przysiąic by możnat że się zmawia-

d 
ją te twoje pacjentki. Obowiazell za wo owr I - Istotnie! 

'I - Ale nie pójdziesz chyba bez obia-
- Lardowie przysłali nam lożę na dziś! du? - zafrasowała się jeszcze bardziej 

- radośnie powitał.a wracającego na obiad małżonka. - Jest kur.a w potrawie, którą 
męża pani Hilaire. tak lubisz„. 

- Do licha! - zaklął doktór. - Wie- - Obowiązek przede wszystkim! Pę-
cznie ta sama historia. Mam poród. dzę! Zaproś do loży Fontan'ów. Będą ba: 

- Znowu? dzo radzi. 
- Tak jest. I. prawdę mówiąc, trudno Schwycił przygotowaną walizeczkę z 

się martwić. Czterysta franków, t-0 nie by- narzędziami, gumowymi rękawicz'kami i bia 
Ie co! łym 'fartuchem, w przelocie pocałował ionę 

.,_ Właściwie masz rację, ale po co ty- i zatrzasnął drzwi. 
le hałasu o depopulację Francji? Nigdy nie Taksówka przystanęła przed najbliż
miałeś tyle porodów, co w tyich czasach. szyrn handlem delikatesami. W pośpiechu 

- Objaw bezwzgl1ędnie pocies·zający. naby1 pasztet z przepiórek, dwie butelki 
_ A może pani poczeka do nncy i mógł Slampana, kosz wspaniałych owoc.<Jw i ka

byś pójść do te.atru?„ Uprze<tt k-0ntro1era. zał sir zawieźć pełnym g.aze,m na ulice 
Wywoła ci'ę w razie potrzeby. Thierry. 

_ Nie wypada, moja droga, lrekarzowi Wbiegł do elegandciego nowoczesinego 
pękać ze śmiechu na „Roga·czu w opałach" dornu i po chwili dzwonił niecierpliwie do 
podczas, gdy jego parcJentk.a może lada mieszkania · w oficynie. 
chwila.„ Młoda, ślkzna brunetka rzuciła mu się 

Zadzwonił telefon. D'októr rzucił si~ do na szyję. 
aparatu. . . „ . • - jesteś nareszcie! Nie mogłam rię do 

Do u·szu żony doleciały urywane zdania: czekać! 
_ Doskonąle... Przyjet<ltam natych- - Jak się masz, maleńka! 

miast... Taksówki stają na t-Ogu.„ . ~ Co przynosisz swoj~j pieszczotce? 
- No, i masz! - kładąc słuthawkę, Pasztet jest?„ 

powiedzia~ leka;z tonem znęka~m, a Jedno - Jest, jrest! Pamiętam o tobie! Nie za-
cześnie tnumfuJącym - wołarą rnme <lo pomi!'lamt 
chorej. Co la życie! Nigdy chwili czasu dl:.i Złapała soczystą bnos'kwin~ i wtuliła 
siebie. się w róg kanapy. 

Zaczynam mie·ć tego po.~yze] gło· D_o'któr mikł ~a 'drzwiami. _i wn~t yo-
wyl Q gl.da'9i ile razY. m~my WJ'J.SCi ty m?~Z .wr6~1ł1. u!Qr.any w 1e.Q.wabn,!l P.,IZMP~ i m1ęk-

>"' ..!.::___ ......... -

kie pantofle. chwilę nie zwątpiłam w Cezarego. Pomimo to, nie mogła jednak odzys'kać 
O ileż milej mu było w tym zacisznym - Ja także, do czasu, byłabym głowę utraconego spokoju. Chcąc wreszcie się 

gniazdeczku, aniżeli w przepychu stylowo d~la za mego męża! No, ale pozbyłam się upewnić, iż po dawnemu może darzyć Ce
umeblowanego ofkjalnego swego domu! z!u·dzeń. Tydzień tem:.i jeszcze spot1kafam zarego bezwzględnym zaufaniem, udała się 

- jakie masz samopoczucie, kocha- go w kinie z sekretarką! do gwarantującej najsubtelniejszą dyskr·~-
nie? - pytał troskliwie. - Nigdy bym się tego nie spodziewa- cję ajencji wywiadowczej. 

- Doskonałe. ła! Uważałam Ludwi'ka za wzór małżon- I -0to po tygodniu została zawiadomiona 
- Nie miałaś mdłości? ków że jej dozgonny towarzysz częściej, r:iż by 
- Nie, ale muszę natychmiast, w tej - Cóż! Takie już jest życie. P.a'11owie należało, bywa gościem u pewnej c.ktorecz-

chwili zjeść pasztetu! nasi muszą się odświeżyć co pewien czas. ki, zamieszkałej przy ulicy Thierry. 
- Po owocach? Za żadnego nie dałabym trzech groszy! Tegoż właśnie dnia, strojąc oblicze w 
- Tak. Wiesz, że nie trzeba mi się te- - A jednak - poruszyła się doktorQ- żałosny wyraz, doktór oznajmił: 

raz sprzeciwiać, że trzeba mi ulegać!.. W3 - może to i prawda? Czy jest możli- - Znowu, moja kochana, będę dziś z:. 
* * * we, aby wszystkie now0<rodki z urzędu jęty przez całą noc!.. Mam porói · ulky 

Pani Hilaire, za namową męża', za pro- przyjmował tylko nocą? Nasi chłopcy oby- Thierry u pani Ban ary, młodej aktorki z 
siła do teatru dalekkh kuzynów, Fonta'ów. dwaj się urodzili po południu. „Varietes". 

Podczas antraktu panie zostały same. Moja czwórka również. Zresztą nawet Nie ulegało wątpliwości: dok'ór prow:: 
Doktorowa zaczęła się utalać na przyunu- utarte wyrażenie: „ujrzeć światło dzienne" dził podwójne życie. 
sowe osamotnienie, spowodowane z.awodo- dowodzi, że człowiek raczej za dnia przy- Nie panując nad sobą, pan~ Hil;iire w 
wymi ooowiązkami jej męta. . bywa na świat - dodała złośliwa kuzyn- dwie godziny później kazała si:; zawiei :'. 

- Gdyby przynajmniej tylko we dnie 'ka. pod fatalny adres. 
był zajęty bez sekundy odpoczynku! Ale - Gdzie mieszka pani Banary? - vi-
po parę razy na tydzień wzywają go na ca Pani Hilaire wakzyła z sobą przez pa- pytała jednym tchem dozorczyni. 
łe noce. Wrnca zm~zony, njgdy nie <losy- rę tygodni. . - Nie sądzę, żeby się pani m, · zo
pi.a, Zmarnuje zdrowie przy takim trybie W gruncie rzeczy nie miała powodu oo baczyć - usłyszała odpowiedź. W tej 
życia! Sllt11ienność też ma 'Swoj~ .granice„. rozpaczy. Mąt był dla niej dobry I serdecz chwili oczekują tam dziecka. O, słych.1ć 

Na soeenie niejaki Parinel, podając się ny. Zimą wysyłał Ją na Rivier~, latem w gó krzyki aż tutaj! 
za nocnego inspektora pracy, bawił się we ry łub nad morze. Nie żądał szczegółowy{'h Doktorowa, jak na skrzydłach, wrócil:i 
soło i wracał nad r.anem do t.ęsknie go ocze relacyj z wydanych pieniędzy i na .gwiazdkę do domu. Z serca spadł jej okropny cięża:. 
kującej małżonki. oraz na rocznicę ślubu dawał jej zawsze - Na próg domu więcej nie puszclę 

- Czy nie uważasz - odezwała się kosztowne upominki. tej żmii - mówiła do siebie, złorzecząc 
usz.czypliwie pani Fontan - :te zachodzi KontrO'lując pocztę i telefony, dr~zona podłej kuzynce. - Me<Yo Cezarego śmial::i 
pewne podoMeństwo między tobą a tq podstępnie za·szczepioną z.1.zdrością, mia!a podejrzewać!. " 
opuszczoną biedaczką? dowody oczywiste, fo lwia częśt porodów A tymczasem doktór z oicowską tym 

- Och, moja drog.a ! - gorą:co „.lprze na które śp.ieszyłt odbywały si.ę rzeczywi- razem dumą spełniał obowiąz.ek z.awodo-
czy_fa żQn~ ginekQ'l~a. ~ Niggy ;!ni n~ ,ś~ie. w·;,. Tł. Kw. 
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ORT. l Szósty mecz Chmielewskiego. 
I Poltloski o przetkin do walti p61łralnłei 

„ „ a y a tura ~0~1era" 1r1tntni! „ przft:iwko walce loułsa z lewisema 
Wokoło zapowiedzianego meczu bok- Kim jest OaJento? Amerykanie nazywa 

serskiego 2-ch cz.arnych mistrzów świat.a ją go karykaturą boksera. Jest to tłuścioch 
Joe Louisa (waga dężka) i Johna Lewisa lubi mocno p<>pić, pali najmocniejsze cyga 
(waga półciężka) atmosfera staje się co- ra. Prowadzi tryb tycia, urągający wsze!
raz bardziej n.aprężona. kiej higienie sportowej. Ma jednak ni-edź-

Nawet dobremu znawcy stosunków ame wiedzią siłę. Po zapaleniu płuc powrócił na 
rykańskich trudno jest :z.orientować się co ring i wykazał, fe nadal Jest silny. W ;pierw 
jest prawdą, a co blagą, co jest rzeczywi- szej swej wake znokautował Harry'ego 
stością a co trickiem reklamowym. Thomasa w trzeciej runazie. A przecież 

Jak donosi pras.a merykańska, Tony Ga- Thomas walczył swego czasu ze Schmelin 
lento, który przez National Boxing Associa giem i pokazał się z najlepszej strony. 
tion uznany został za pierwszego konkuren Mistrz świata w wadze pókiężkiej John 
ta Joe Louisa do tytułu mistrza świata w Henry Lewis, Murzyn, jest lżejszy od Joe 
wadze ciężkiej, wyzwał Louisa oficjalnie Louisa o kilka kg. Nie posiada przy tym 
do walki o tytuf, składając ·równocześaie ciosu, ale uchodzi za najlepszego technicz
do depozytu w N.B.A. 5.000 dolarów. nie boksera wagi półcięi·kiej na świecie. 

Chmielewski przygotowuje się w POft- wagę do tego spo!kania. W związku z tym 
landzie do swej szóstej walki zawodowej istnieje możliwość, że Chmielewski przej
w Stanach Zjednoczonyc'il. Przeciwnikiem .dzie do wagi półśredniej, o czym zdecy
jego będzie Fich Welch. Chmielewski wa duje wynik meczu z Welchem, który odbę
żący obecnie 175 funtów ameryk„ 1musi dzie się 29 bm. 
strenować 15 ft. aby osiągnąć przepi·sową 

Norwegia zamiast CzechosJowacii 
- ĄECZ l'l&ICAllłS•I W •Alł9ZU. -

Francuski związek piłki nożnej zapro-1 Przypominamy, że w terminie powyż-
sił reprezentację Norwegi~ na mecz n;iędzy szym grać miała .Przeciw'ko Francji dr~żY: 
państwowy w Paryżu, ktory odbyć się ma na ~zechosło~aci1. ~rzed paroma. dntam1 
22 stycznia 1939 roku. Czesi spotkanie powyzsze odwołah. 

---ooo---

Koniel mi~~l yoa rotiwe10 mono 1ił~an~ie10 
Kapitan związkowy PZPN przed mikrofonem 

Niezależnie od tego Tony Galento Ameryhnie nie wierzą, aby mógł być mimo 
wniósł protest przeciw traktowaniu spotka to groźnym przeciwnikiem Louisa. Lewis Reprezentacja piłkarska Polski meczem] Zwycięstwo czy porażka reprezentacji 
ni.a Louis - ·Lewis, jako walki o tytuł, do- jednak jest dobrej myśli. . z Irlandią zakończyła już sewn między- jest efektem końcowym, którego źródeł na 
wodząc, że do walki o tytuł jemu przysługu Mecz Louisa z Lewisem zapowiedziany narodowy i zażywa zasłużonego odpo- leiy szukać w całej machinie piłkarskiej, a 
je pierwszeństwo. został na 27 stycznia. czynku. więc w jej organiZft<:ji, sposobach szkote-

Tony Galento oświadczył, iż gotów jest . . . . . • .nia itd. Szkolenie rozpoczyna się już z mło 
przyjąć zakła.d o 5.0?0 d~larów, że Louis • • Piłkarze .stolicy ~ie i;ta1ą 1ednalk 1es7cze dymi chłopcami, dzięki czemu umiejętność 
nie o?waży .s1~ stanąc z nim do walki o ty czvPalmieri lledzie trenował dosyć gry 1• spotkaią się . dn: 4 ~ructma z gry w piłkę 11wchodzi w krew". eJdynie 
tuł mistrza sw1ata. - I kl h 'f nłsłs'f6W ~ reprezent~CJą Sl~ska .Niemieckiego we gracz, który w c''tlłopięcym wieku rozpo-

Ile prawdy jest w twierdzeniu Gal.en to - PO 5 < e · Wrocławm. Pols~ie Radio na me~z ten. wy czął trening „czuje" piłkę notną. ,,O szko 
trudno ocenić. Być może, że cała ta h1sto- jak wiadomo, czołowy tenisista wł.oski, syła swego specjalinego .wysłannika Mic~~ leniJ,1 narybku piłtkarskiego" poinformuje 
ria jest trickiem n~klamowyi:i or~anizato- Palmieri, przeszedł niedawno po raz wtó- ła Fr.anka, który 0 prze?iegu meczu .mówic radiosłuchaczy jeden z najlepszych specja 
rów spotkania Loms - Lewis, mającym na ry na zawodowstwo i obecnie jest płatnym będzie tego samego ?nia w repo~tazu, n.a: listów w tej dziedzinie red. A. Obrubański 
celu spotęgowanie zainteresowania meczem trenerem w Neapolu. Z Palmierim pertrak• danym w rama.eh zbto~o~c"a W~adomosci z Kra'kowa, którego pogadanka nadana zo 
dwóch czarnych bokserów w dodatku no- tuje obecnie zarząd Polskiego Związku Te Sportowych tuz po Dzienniku Wieczornym stanie dn. 25 listupada o godz. 16.55. 
szących jedno~rzmi~ce n.azwis~a, być może nisowego, celem zaangażowania go na tre około godz. 21 .OO. 
jednak, że Loms 1;tnika spotkan~a z Galent-0, nera dla naszych zawodników. Okres en- Sukcesy i porażki piłkarskie} arutyny 
który. an~ ~o pr~yjemny.ch, am do \a twych gagement wynosiłby 6 miesi~cy. Pertrakta reprezentacyjnej interesują wszystkich 
przec1wmkow me nalezy. cje nie zostały jeszcze zakonczone. zwolenników sportu. Odpowiedzial•ność z.a 

Tego rodzaju wypadki unikania prz'!- wynik spada na kapitana związkowego, 
ciwni'ka nie należą do rzadkości. Znaną PRZESZŁO 75 TYS. TENISISTÓW który z około 150 graczy ligowych musi 
jt:st historia Johnsona, który za żadną cenę w Niemczech. wybrać najlepszą jedenast'kę. O tethnke 
nie chciał walczyć z Langfordern, znaną . . . tej odpowiedzialnej pracy dowiedzą się ra 
J·est równ'iez· oba,va Louisa przed walką z Po. d komec u.biegł.ego sezonu .te.ni~owe-1 b t h t t · diosłttchacze bezpośrednio od kapitaina 
Roscoe Tolesem, której obecny mistrz świa g~, icz a zare1e~ rowany.c emsts 0~ w związkowego PZPN-u p. Józefa Kałuży, 
ta jak dotąd szczęśliwie uniknął. Niemczech wynosiła 75.800, o 5 tysięcy któ d 8 <l . od 20 25 mówić 

' Być moi~, że Tony Galen to podobaą więcej niż. w roku ubiegłym. W .ty. m s.a- ry n. gru nia 0 g z. · 
h b ł t N będzie przed mikrofonem o „doświadcze-

budzi w nim obawę. Czy tak jest rzeczywi- ·mrm czasie czynnyc '! 0 na erenie ie- niach zagranicznych pols\kich piłkarzy". 
ście najbliższa przyszłość pokaże. miec 1.676 klubów tenisowych. 

A · ednak w bieżącym sezonie 
odbt;dzłe sic finał pucharu Polski· 

Finał pucharu Po1ski pomiędzy piłkar
skimi druż'ynami Krakowa i Lwowa roze
grany będzie w tym roku 27 b~. we Lwo
wie a nie w roku przyszłym, 1ak zadecy
do~ano przed 'dwoma tygodniami. . 

Na zebraniu zarządu PZPN stwierdzo
no bowiem, że w myśl regulaminu pucha 
ru finał must się odbyć w tym samym ro
ku, kiedy odbywaią się eliminacje i ~ te
go r.owociu zreasumowano poprzednią u-

chwałę o przełożeniu finału na wiosnę ro
ku przyszt.ego. Gdyby do niedzieli zainte
resowane okręgi nie zdążyły przygotować 
'drużyn, mecz m<>że się odbyć 4.12. 

Ponieważ jedinak wyznaczono mecz do 
Lwowa, a jut poprzednio Kraków prote
stówał przeciwko temu, ~podzi~w~ć s!ę 
trz;eba, że i tym razem nie obe1<lz1e się 
bez protestów i komplikacji. 

Sport w kilku. słowach. 
- W styczniu dojdzie najprawdopodob 

niej dwukrotnie do skutku spotkanie Pisar
skierro z Kolczyńsk1m. Pierwsze spotkanie 
odbyć się ma w Warszawie w dniu 6 stycz 
nia drucrie w dniu 22 stycznia w Łodzi w 

' b ramach zawodów Oeyer-Syrena. Klub Kol 
czyńskiego - Syrena, postawi\ warunek, 
by Pisarski zrzucił wagę do 70 kg na cq 

Pisarski wyraził zgodę. 
- W związku z porażką drużyny IKP 

w Wilnie .w meczu o drużynowe mistrzo
stwo Polski z Elektritem ukazały się wia
domości jakoby mistrz Łodzi zatożył pro-

test do PZB otln()śnie walki w wadze mu 
szej między Lendzinen,t, a Szwede~, ~od
czas której zgasło światło nad ringiem. 
Kierownictwo sekcji bokserskiej IKP. w rze 
czywistości protestu nie wniosło. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
sali Geyera mecz bokserski o mistrzostw;:> 
drużynowe klasy B między drugą drużyną 
Geyera a Strzelcem z Piotrkowa, Geyer 
wystąpi w następującym składzie: 

Mila, Bagiński, Do1ata, Lange, Mirow
ski, Jaskuła, Garnys i Zimiński. 

Dotychczas jeszcze inie zapadła 'decyzja 
czy dogrywka meczu PTC - ŁTSG w .Pa 

Ku"SU d•a poborow•cb Lianicach ( 45-minutowa) która odbędzie 
', • ii a s:ę w najbliższą niedzielę, będzie dostępna 

w powiecie łódzkim. dla publiczn'Ości. Jak nas informuje ŁOZPN 
W poszczególnych gminach powiatu kwestia ta zależna jest od tego, czy druży 

łódzkiego zalkończono odprawy z przed- ny zgodzą się po ukończeniu dogrywki -
poborowymi i poborowymi, w związku . z przez dalsze 45 minut rozegrać spotkame 
organizowaniem przez wład~e szkolne wie towarzyskie. PTC wyraziło na to już swą 
czorowych kursów dokształcających dla zg~dę, wątpliwa jest natomiast zgoda ŁTS 

· ób G., tak, ie na1'prawdopodobniej mecz bę-wyz. wym. os . 
W akcji tej wzięło udział miejscowe du,.. dzie się musiał odbyć przy 1,drzwiach zam 

c'ilowieństwo, liczni przedstawiciele społe- kniętych". 
czeństwa i nauczycielstwo. Władze szkol- jak już podawaliśmy, w niedztelę 27 b 
ne reprezentował delegat kuratorium i de m. odbędą się w basenie Polski•ej YMCA 
legat inspelktoratu szkolnego i starostwa. doroczne mistrzostwa pływackie łódzkich 

Kursy rozpoczynają w b. tygodniu i sikół średnich, żeńskich i męskich, organi
trwać będą do m-ca kwietnia przyszłego zowane przez Związek Nauczycieli Wycho
roku. wania Fizycwego w ŁQdzi. Ponieważ licz

Nauka odbywać się będzie 2 razy ty- ba zgłoszonych jest b. duża odbędą się 
godniowo po 3 godziny dziennie. prz·eto eliminacje w nadchodzącą sobotę. 

Kierownictwo kursów spoczywa w rę- W zawodach startować będą zawodnicy 
kach miejscowego nauczycielstwa. niemal wszystkich łódzkich szkół średnich. 

Celem kursów jest nauczyć czytać, p;.. W programie przewidztaine są wyścigi 
sać i rachować analfabetów oraz dokształ Ina 25 50 75 i 100 klm, stylem dowolnym, 
cić tych. pobo:owyc~ i pr7eclpob?rowych gr;,bi~tow'ym i klasycznym o~az sztafety 
którzy nie maią ukonczoneJ pełnej szkoły 3 x 75 mtr. stylem zmiennym 1 4 x 100 mtr 
7-l:li1.$0wej. Na kursie przewidziane są stylem a.owolnym. 

ćwiczenia z zakresu P. W. oraz OPLG. ----------------
Akcja ta ma za zadanie nie tylko uzu-

pełnienie braków wykształcenia elementar 
nego, lecz ta1<że normalne przysposobienie 
młodzieży do służby wojskowej, wyrobie
nie po<;tawy obyw. żoinierskie.i oraz budze 
nie ambicji narodowej i wiary we własne 
siły. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

a) Noą d:Uiiejaa.ej dyiu.ru.ią apteki! 
H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J. Hartmana, 

Rrzezif1ska 24, W. Rowił1skiej, Plac Wo-lności 2, A. 
PerelX1ana i S.ki, Cegielniana 32, W. Danieleckiego 
Piotrkowska 127, F. Wójcickiego, Napiórkowskiego 
27, K. Kem1>fiego, Karolewska 48. 

Przed gimnastycznymi 
mistrzostwami Po I ski 

Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą so
botę i niedzielę odbędą się w Warszawie 
gimnastyczne mistrzostwa Polski pań i pa 
nów. 

W sobotę zawody rozpoczną się o go
dzi1nie 16.30 w lokalu Sokoła na Wybrzeżu 
Kośduszkowslkim. Uroczyste otwarcie -
w tym samym lokalu o godz. 16-ej. 

W niedzielę zawody toczyć się będą 
w gmachu YMCA od godz. 14-tej. 

NURMI . NA PLAKIECIE OLIMPIJSKIM. 

Fiński komitet olimpijski rozpisał kon
kurs na projekt propagandowego plakatu 
olimpijskiego. Na konkurs nadesłano 142 
projety. Specjalna komisja dokonała wy
boru plakatu, na !którym przedstawiony 
jest biegacz o rysach słynnego długodyt
stansowca fińskiego - Paavo Nurmi'ego. 

Choroby 

WE NERYCZllE I SI ó RN E 
w lecznicy OMEGA GŁóWNA 9, 

tel. 142-42 od 11 - 1-ej i cd 4 - 6-ej. 
PORADA 3 ZL. 

Dr med. A. GOLDSTEIN 
SpecJal. C'bor. wewnętrzne 

przepro\'{adzil się na ul. 
KILIŃSKIEGO 82, telef. 259-70. 

(Róg Przejazd). 
przyjm. '.od 3-4 i od 6.30-8 wiecz. 

Pel1ka - Niem.:g 
Mledz11aRstwawv mecz zagaSaicn 

W dniu 4 grudnia odbędzie się w Opo
lu międzypaństwowy mecz zapaśniczy PoJ 
ska - Niemcy, który będzie miał charak
ter rewanżowy. W poprzednim spotkaniu 
obu państw zwyciężyła drużyna Niemiec 
19:3 . . 

Sł.. YNNY PIŁKARZ BRAZVLIJSKI 
podpJsał kOntrald. 

- Domingos, słynny obrońca piłkarskiej 
reprezentacji BrazyHi, zamierzał osiąść na 
stałe we Francji. _ 

W dniach ostatnich zmienił on jedna'k 
zdanie i pozostaje w Rio de Janeiro. Pił
karz ten podpisał ~ontrakt z czołowym 
klubem brazylijskim „Flamiingo" na 2 lata. 

ODCZYT W POLSKIEJ YMCA. 
W nadchodzący czwartek tj. dnia 24 bm. o 

godz. 20. odbędzie się odczyt w gmachu Ogni
ska Łódzkiego Polskiej YMCA przy ul. Moniu
szki 4a, nt. „Nacjona'.izm pozytywny", Odczyt 
powytszy wygłosi p. Z. Maciejowski. Wstęp 
bezpłatny. Goście mile widziani. 

BACZNOŚĆ POWSTA~CY WIELKOPOLSCY. 
W dniu 27 listopada br. o godzinie 10-tei 

punktualnie w lokalu prezesa Jana Roszaka 
przy ul. Krzywej Nr 2 (róg Dąbrowskiej) odbę 
dzie się zebranie Związku Powstańców Wielk·J
polskich Stow. Koło Łódź. Ze wzg"ędu na 
doniosłość obrad organizacyjnych, a w szcze· 
g6lności omówienia wYlazdu na apel lJOWstań
czy w dniu 26 grudnia br. do Poznania z okazji 

l uczczenia obchodu 20-lecia Powstania Wielko
polskiego, Zarząd Związku WZYWa wszystkich 
członków i kandydatów o konieczne wzięcie u

, działu w zebraniu. • 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW ' 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (uliru 

Andrzeja U) otwarta dla publicznoiki codziennie 
próc11 niedziel i świąt od g. 10 do 21, w aoboty 

I 
od f!, 10 do 19. 

WYSTAWA ZBIOROWA łódzikkh ar
tystów plastyków oraz wystawa pośmiertna 
prac ś. p. Marcelego Sprusiaka w lokalu 
SPS-u Park Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 

'leleleng 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie CZerwonego KrZyża 102-40 

i 133-33 
pogot<>wie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Poiarna tel. a 
Ubezpieczalnia Sp~ -na 197-65 
Tow. Przeci·::„ :: ·~· ~:''.'.7.':' : 77-!32 

Jutro na obiad: 
Rosół z mail<:aronem, sztuka mięsa z SOI

sem chrza.nowym, ryż z bitą śmietan~. 

WINSZUJEM 
Jutro. Janowi. 
Wschód słońca 7.11. 
Zachód słońca 15 .34. 
Długość dnia 8.23. 
Ubyło dnia 7.47. 
Tyqzień 48. 

• Zycie ekon rnlczae 
BAWEL~JA. 

Notowania z dniu 22 listop.cda. 
NOWY JORK: loco 9.11, gnl\lticń 8.11-72, lłf· 

czeń 8.57, luty 8.54, 1nar ... ec 8.51-52, kwiecień S.42, 
maj 8.33, czerwiec 8.22, lipiec 8.11, !iierpień 8.01. 
wne!ień 7.91, pwidziernik 7Jłl 

LIVERPOOL: loco 5.14, lis.topad 4.83. grudsien 
4.84, styczeń 4.85, luty 4.86, mn.r.zec 4.87, kwiecień 
4.85. maj 4.84, .~erwiec 4.82, lipi~ 4.81, sierpień 
4. 76. wm:csień il.11, paźd%iemik 4.66 

Esipska {Sakell.): 1-0co 8.34 
Upper: loco 6.44, listopad 6.30, styczeń 6.31, ma. 

rzec 6.33, maj 6.35, lipiec 6.36, wrzesień 6.36, paź-
dnernik 6.22, listo-pad 6H . 

BRE.fil: loco l<l.25, grudueń 9.27, styczeń 9.32. 
marzec 9.46, maj 9.48, lipiec 950, październik 9.4!1 

łlalłlQJ, łleWlza I allele 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW PAŃ 

STWOWYCH. 
W dziale papierów państwowych pall()wał ~h 

średni, pr.zy i!łabszej ten~encji. 
Z gru.py premiówek Dolarówka obiegała po ce. 

nie niezmienionej. 3.pro.e. Poz. Inwestycyjna l em. 
1ZDi2ikowała o 37 groszy, 2 emisji o 12 groszy; serio 
nat<>-miast l emisji o 1.50, a 2 emisji o zł 1.25 

W grupie jnnych papierów państwowych 4-prM. 
Poz. KoDSolidaeyjna kształtowała ile !łahiej o 
O.SO procent. 

4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna zmian kurnowych 
nie wyka:iała, 

7 i 8.proe. listy i obligacje Banków Rolnego li 
Go!ipodarsitwa Krajowego notowano 81.00 pł'Oi:enl. 

MNIEJSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 
Kursy prywatnych 'Papierów lokatyjnych nz1'1• 

towały i;ię ~okołw.i.ek dahiej, vrzedmi<item transakcyj 
były cztery g&tunki listów. 

W grupie sit<Jłecznej po słabych o 0.25 procent 
cenach nabywano 4 i pół proc. Ziemskie w W er-
6zawie i 5.proc. m. War~awy 1933 r. 

Grupę prowinejcmalną reprezentowały S.proe. m. 
Lodzi 1933 r. or.a;s 5-proc. m. Lublina 1933 r„ 1' 
których pierwsze obniżyły &ię o 0.62 procent, a dru. 
gie o 0.25 pr~e:nt. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. lnwestycyjn_a 1 emisji 83.88. 1 emisji serie 

92.00, 2 emisji 82.88, 2 emisji serie 90.50, Dolarowa 
il ser.i.i 42.00, KonsoUdacyjne 1936 r. 66.00, Państw. 
Pożyczka W El"WJlt)trzlia 1937 r. 64.50, Kolejowa -.. 
7% L. Z. Państwowego B1111ku Rolnego 81.00 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.o& 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emi&ji ~l.00 
7% ObL Kom. Banku Gosp. Kraj. 2--3 em. 81.00 
8% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. l emir.ii 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Kraj9w. 1 emisji 81.00 
51,lo/o L. Z. B1mk11 Gosp. Knj-0w. 2-3 em. 81.00 
5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
Slf.1% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obł. Banku Goi,p. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. z. Ziemskie w Warsuwie (gwar.) 1924 r. wart<Jść 
kuponu 99.75, Ziemskie w W~awie 5 serii 64.00, 
m. Warszawy 1933 r. 72.50, m. Lublina 1933 r. 62.00. 
m. Lodii 1933 r. 65.13 

'.AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Rozmiary obrot6w papierami dywidendcmymi 

były średnie, ogółem zB>!l<>towa.no pięć gatunków 

~cyj. eł ał I ' . d lici k . Kursy kszt tow y a ę meJe ~o e. "'3: llZUJ'C 
czę§ciowo do§ć maozne lldchylenia w porownaniu 
d<J ostatnich notowań giełdowych 

Bwrk Polski 130.00, Cukier 34.50, Węgiel 33.25, 
Haberbułch S:i.25; J.,omhard 116.00 

GIEŁDA ZBOWWA. 
WARSZAW A, 23.11. - Urzędowa ceduła giełdy 

1:bożowo • towarowej sa 100 kg za towar stnndar„ 
towy lub średniej jakoiei, parytet ":ago~ .Wa~sza. 
wa w handlu hurtowym przy doatawłe b1eqceJ: 

'Pszenica czerwona nklista 22.25 - 22. 75. jedno. 
lita 20.00 - 20.50, zbierana 19.50 - 20.00, tyto I st. 
13.75 - 14.00. mQka pszenna g.at. l W)1~· 35-pro.c. 
S9.00 - 42.00, 50.proc. 36.00 - 39.00, mąka źytma 
gat. I SO-proc. 25.50 - 26.00, 55-proc. 24.50 - 25.00, 
m11ka razowa 95.proe. 1'.50 - 20.00 

POZNAN, 23. 11. - Urzędowa ceduła giełdy 
1bożinvo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, żyto 
13.50 - 13.75: mąka psr.enna gat. I wyc. 35.pro~ 
35.75 - 37.75, SO.proc. 33.00 - 35.60, m11ka iytn1• 
wyc. 30-proc. 24.75 - 25.50, gnt. I 50-proe. 23.75 -
24.50, SS.proc. 23.00 - 23. 75 

Co nas po pracy rozweseli ? 
CASINO: - Królewna Snieżka. . 
CAPITOL: - Paryżanka. 
CORSO: - I. Chiński brylant, II. 
Straceńcy. 

EUROPA: - Miłość w dżungli. 
GRAND KINO: - Prawo do szczęścia. 
IKAR: - I. Forta1tcerki; II. Mali genju• 

sze. 
JAR: Na scenie: - Zalecanki; na L . „-

nie: Prawda o miłości. 
METRO - Cienie Paryża. 
MIMOZA: - Szczęśliwa 13. 
OśWIATOWY: - l. Pensjonarka., 

II. Rycerze stepu. 
OAZA: - Wrzos. 
PALACE: - Kobieta, którą kocham.„ 
PRZEDWIO~NIE: - Naga prawda. 
RIALTO: - Marnotrawna córka. 
RAKIETA: - z· uśmiechem na ustach, 
SŁOŃCE: - I. Pensjonarka, Il. Ry-

cerze stepu. 
STYLOWY: - 5.000.0UO szuka spad

kobiercy. 
TON: - „Złotowłosa". 
ZACHĘTA: - Więzień królev ... ·s1<r 

TEATR ?0LSKI. 
WYST~PY LUDWIKA SOLSKIEGO 

W TEATRZE POLSKIM. 
Mistrz Ludwik S<>l:.ki wystąpi dziś w środę, w 

czwartek i w piątek <> godz. 8.30 w. w Tea'.r;e Pol
skim gdzie sobie tylko właściwym kuns-ztem kreuje 
rolę tytułową komedii Moliera „Skąpiec". 

D:dś w środę i czwartek o goclz. 4,.ej popoł. 
„Most" Szaniawskiego dla młodzi eży szkolnej. 

Wkrótce r<>zp0>~:mie w Lodzi swoje występy Ste· 
fanja Jarkowska w świemej komedii Devnl'n „Sub. 
retkn". 

Uwnr;a: Bilety teatralne wcześniej do nabycia w 
Biurze Podróży „Orbis" Piotrkowska 65 tel. 101.0L 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę o godz. 8.15 wiecz. a w pi~tek o 

godz. 6.30 wiecz. ostatnie powtól'2enia ślicznej ko 

I 
medio.opery Kamińskiego „SkalmieN.anki" w reźy
serii Br. Dabt'owskiego. 

W czwartek o godz. 8.15 wierz. komediowe arcy. 
dzi eło Fredry „Pan Jowialski" w reżyserii Z. Bie
siadeckiego. 
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Panl.-ętaj o rocznicy ślubu; .. .,Wiedza armii .• , 

Szczeście małżeńskie - kruche. cacko 
Jak un~knąć niepotrzebnych burz 1 

Szczęście małżeńskie - ro krnche cac- 3. Naucz się wiązać szybko i spraw- kwiat.ów to taki niedu·ży wyid1atek, a zro-
!ko, które łatwo jest rozbić, a trudniej na- nie męski krawat. Na pewno ta umiej:ętno·ść bisz Jej wielką przyjemność. 
prawiać„., drobne nieporozumienia i złośli- przyda się w chwili, gdy mąż będzie si~ 3. Nie mów więcej o jej przyjaciół
wośc~ jakich małżonkowi·e nie szczędu so śpieszył na ważne posiedzenie. Unikniesz kach „to nieznośne i głupie baby": daiesz 
bie w codzieninym pożyciu - odgrywają dzięki temu niepotrtbnej „burzy", bo jak jej w ten sposób do zrommienia, że niej 
irolę przysłowiowej kropli wody, która po wiadomo mąż woli wyładować swą złość umie sobie dobrać odpowiedniego towarzy · 
pewmym czasie wydrąży twardą skałę. Z p·'.'l na żonie, niż przyz.nać, że sam jest n·iedo- stwa i sama nie jest widocznie dostatiecz-
cząt1rn ni1by nic, drobiazg - ale gdy „dr<>- łęgą. nie mądra. 
biaZigów" nazbiera się zbyt wiele, „skała" 4. Kobiety na ogól lubią się poświę- 4. Naucz się dokonywać samemu 
szczęścia malieńskiie1go i d001owej z.gody cać .. przypomnij sobie o tym, gdy twój mąż drobnych reparacji domowych: naprawie
pęka z trza'Skiem i hałasem, czasem ku zdtt wróci zmęczony z biura. Miał.as ochotę vvy nie zepsutego żelazka czy uszkodzonego 
mieniu obu stron. ciągnąć go do kina lub kawiarni. Zdobądź kontaktu, oszczędzi zbęd1nych wydatków, a 

Tygodnik parys'lci „Votre bonheur", któ się na wspaniałomyślny gest i zrezygnuj twoj.a żona będzie miała dkazję pochwalić 
:cy stawia sobie za cel ,.roz'Praszanie chmur" z tej wycieczki. Będzie ci wdzi·ęczny. się przed znajomymi. 
w żyd.u codziennym swyich _zytelni'ków, 5. Trzeba się trOSZiczyć v mężows~ą 5. Bąidź cierpliwy i nie witaj jej wy-
ogłasza „10 przykazań dla męża", które bieliznę. Gdy przyniosą ją z pralni, sprawdź mówkami, gdy trochę spóźni się na obiad. 
muszą być zachowane, }eżeli spokój domo- czy nie trzeba gdzieś przyszyć guzika, lub Miała tyle sprawunków do zał.atwienia~ 
wy m.a trwać niezakłócony przez długie la- zacerow.ać rozdarcia. Pamiętaj także, że 6. Gdy idziesz z żoną ulicą, nie oglą
.ta. W istocie, nie chodzi o „poświęcenia", mężczyźni nie znoszą źle odprasowanych daj się za in1nymi kobietami. Nic ci z tego 
lecz o małe ustępstwa, na które każdy przy kołnierzyków. nie przyjdzie, więc po co robisz jej przy-

Pod tą nazwą z~stała otwa~ w Londyniewystawa. Na zdjęciu: Lord Nuffiełd i mut. 
wo1ny Hore-Behsha oglądają model haubicy • 

Pdrobin·ie dobrej woli może się zdobyć. 6. W czasie sprzątania i porządlków krość? • • 

10 PRZVKAZAŃ DLA ŻONY. ~~:~~J~~a~~;:ną:.źja~f p:~u~·::r~~z~g~b~~; stó~·i ~!d!z~~::re:~~jn~~u~i:d!~~ łeL~= Zyw1ca z drzewa 1·pok'' 
ft. Zdarza się z pewnośdą nieraz, że ku. Jeze'it zrobisz porządek w Jego szuflad'- fach: nie ma w nich nic tajemniczego, ona ' ' 

'twói mąż zapwsi do domu grono swych kach, ?ęd7ie ~i r?bH wymów'ki_ p:z.ez trą może jednak uważać, że naruszasz jej ta- Taje mnie a t.r u i ących s trzal ,_ 
przyjad<>ł; - w toku rO'zmowy wywiąże tygiodl!1le, ze me me może znalezc 1 ze „ba- jemni-ce. I • 
si·ę między nimi gorą1ca dyskusja po·lityczna by niepotrzebni·e wtrąca·j.ą się do nieswoich 8. Gdy wyohodzicie razem na rniaisto, Chemicy od dawna już usił0owali poznać/ Jak twierdzi ten uczony, trucizna sp.u-
Przy.słuchuj się uważnie, al1e liepiej nie za- rzeczy". '· pozwól jej włożyć starannie kapelusz. j':- skbd trucizny, którą dzikie plemiona ma- rządzona jest z żywicy drzewa „ipoh", ro-

2. Twój mąż jiest oczywiśde bardzo żeli nie ma sekretów przed tobą i ofrzymu- czór będziesz miał zepsuty! silna, że powoduje natychmiastową śmierć s1ągagcego rneraz wysokość ponad 30 me 
bieraj w tej sprawie głosu. I 7. N~ otwieraj jego listów. Nawet je-1 żeli będziesz n.agi ił o pośpiech, cały wie- l~jskie nasycają groty strzał, która jest tak s~ące.go w n~edostępnycłr dżunglach i 0 _ 

mądry i poważny, ale w niektórych spra- je tylko korespondencję w sprawach han- . 9. Bądź miły dla ... teściowej. Moiżesz człowieka trafio·nego taką strzałą. Nieda- trów. Malajczycy nacinają drzewa i zbie
wach kulin.amych„ każdy mężczyzna jest dlowych czy zawodowych - nie I-ubi, by umkać zbyt częstego 5potykania się z nią, wno jednemu z chemików angielskich uda- rają żywicę, z której przy pomocy różnych 
łakomczuchem, o tym trzeba pamiętać! kroś mieszał się do jego interesów. ale _jeśli przyjdzie, nie rób ponurych min. ło się odkryć tajemnicę straszliwei truci- skomplikowany·ch zabiegów, uzyskują skon 
Naucz się przyrządza~ jego uliu'bione przy- 8. Gdy czyta gazetę nie zanudzaj go 10. Nie czytaj gazety przy obiedzie. zny. centrowaną ~rucizn~. Minimalna dawka jej, 
sma'ki, a będzie cię kochał w dwó}nasób. tysią,cem pyitań. P?ł god~iny spędz<me razem przy stole po- dostawszy się do krwi - paraliżuje czyn-

9_ Jeżeli słodzisz sama jego herbatę winno się z~1żytkow~ć na ~ałą po.gawęd.kę ność serca i powoduje natychmiastov,<ą 

50-lecia lnSlfłllłU Pasteura. ~~yc~~j~j~:J';.taj ile łyżeczek cukru za- ~z~~~j~~~~i~j~rażemach dma. Gazetę prze- PODSŁUCHANE s.·m·i=er-=ć=. __________ ..... 

10. · Okaż mu trochę zaufania: gdy wró 
d o a wieczwem do domu i powie, że za- Nowe studio w Hollywood. 
trzymano go w biurze, uśmiechnij się i za
cznij mówić o czym innym: ostatecznie, to 
może być czasem prawdą„. 

10 PRZYKAZAŃ DLA MĘŻA. 

1. Gdy płacisz rachunki domowe, 
uśmiechaj się i nie zrzędź ciągle, że „żona 
z.a dużo wydaje". Ostatecznie i tak, musisz 
zapłacić ele'ktryczn.ość, telefon i gaz, po co 
utyskiwać za każdym .razem, gdy żona przy 
pomina o terminie płatności? 

2. Pamiętaj o roc:zinicy ślubu. Bukiet 

Olbrzrmi beben murzrńslci 
dla odstreczania złrcll duchów. 

Wśród liczinych zbiorów bogatego dzia 
łu etnograficz.neg·o British Museum w Lon
dynie zwraca p-0wszechną 11wagę, 18 me
trów długi, skórą obciągnięty bęb~n mu
rzyński z Kongo belgijskiego. Bęben ten 
był specjalnie używany przy wielkich uro
czystościach oraz dla odstręczenia złych 

duchów. Ostatni raz bęben ten obwieszczał 

ZŁOTO W GARDLE. 

Do dyreiktora opery zjawia się śpie
waczka, której głos brzmi bardzo nieprzy
jemnie. 

- Nie mogę pani angażować - mówi 
dyrc-ktor. 

- Jakto? Przecież tyle razy mówiono 
mi, że mama złoto w gardle! 

- Bardzo możliwe! To pewnie 
nie może pani śpiewać. 

RóżNICA. 

Po wynalczieniu filmu dźwiękowego 
wycofał się Buster Keaton w zacisze do
mowe. Założył sobie Salon Piękności, tłu
mnie odwiedzany przez jego dawnych ko
legów a raczej koleżanki. Przyszła też pię
lma Joan Crawford. 

- Kochany Busterku, ile kosztują u cie 
bie maseczki piękności?. 
-Są takie po 1 O dolarów i są też po 

5 dolarów - odpowiada komik - kosme
tyk. 

- A jakie między niemi różnice? 

Garry Cooper w Paryżu 

Józef Meister był pierwszym człowiekiem, 
który jako pokąsany przez pSa chłopiec, 
otrzymał zastrzyk surowicy Pasteura prze
ciwko wściekliźnie. Na zdjęciu widzimy 
Meistera przed pomnikiem swego dobro-

ludności Konga przybycie króla Leopol- Najbardziej now<>czesne studio Stanów 
da II, twórcy potęgi kolonialnej Belgii. I Zjednoczonych zostało otwarte w Holly-

-- wOOd. 

- Równe pi~ć dolarów - mówi czło-1 Słynny amerykaństd gwiazclor, Gary CoO-
wiek o kamiennej twarzy. per, przybył wraz z żoną na dworzec pary-

ski. czyitcy. 
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Nic dziwnego, że po takich zastrzeżeniach, wygłoszo
nych przed tygodniem, Fk>sch miał dzisiaj prawo czynić 
swemu kompanowi gorzkbe wyrzuty. „Ooktór Langman" 
denerwował się niepomiernie, alie Flosch znęcał się nad 
nim, ile wlazło. Była to widoczni·e jego metoda: tonem 
napół żartobliwym, napoły sarkastycznym, rzucał mu 
w oczy fakty potworne, ale zapewn1e prawdziwe. 

Mówił dalej: 

- Kto naleg.ał, kiedy cz~niłem rozsądne zasPrzcż<:>
nia? Kto zawracał mi głowę tym sławetnym Bankiem 
Polsko-Australijskim? Kto mi mówił: „Nie mam for.sy. 
Potrzebuję pieniędzy na gwałt. Nie mam czasu kombin0-
wać. Mam natomiast g.enialny pomysł"? A chwaliłeś pro
jekt!.. Bo też był cudowny„. Jlla pozór. Dawny woźny dai 
tak dokładny plan terenu, że można było wejść, jak do 
własnego mieszkania. W dodatku nie ma nocnego stró
ża, a d.ozor·cy domu, to para poczdwych idiotów, któ
rych można zbyć byile czym! Istotnie dziecinna robota ... 

Zatrzymał się na chwilę i spojirzał ti0wanyszowi pro
sro w oczy: 

- Dałem się więc namówić.„ Zaiste, piękny interes! 
Nietrudno było dostać się do Banku Polsko-Australij
skiego. Nawet zupełnie łatwo! Wchodzi się do niego, ni
czym. w dzień do kawiarni. A kasa otwiera się bez tru
du, zwłaszcza że ktoś życzliwy zamknął ją tylko„. dla 
pucu! Ale kasa była pusta, pusta, j.ak mieszkanie po wi
zycie komorni·ka. · 

Flosch weskhinął, a jego wspólnik uczynił ruch znit
cierpliwienia. Ale mówca ciągnął niezmordowainie dalej . 
Nie mógł sobie widocznie odmówić przY'jemności pognę
bienia przyjaciela. 

- I w dodatku - jak - zwykle - wpadłeś w sz:i.ł, 

kiedy spostrzegłeś, że cię ~abrali. Tak zręcznie zamkr.ą
łeś drzwi kasy, że ta biedna Nata nie zdążyła jeszcze wy
jąć ręki i straciła palec!„ To jeszcze gorszy wpadunek ... 
Straciliśmy czas i pracę, nie licząc drobnych kosztów 
wyprawy ... Nata jest okalecw11a ... Wyp,rawa nie przynio
sła złamanego grosza.„ A w dodatku pozostawiliśmy ia 

sobą niebezpieczny ślad. Policja ma w ręku dowód rle
czowy, tak „rzeczowy", że schwytają nas jak szczury, 
a my nie będziemy mogli nawet zaprzeczać czy wykrę
cać się! Oto więc dokładny bilans tej „rozkosznej" nocy. 
Każdy na twoim miejscu przyznałby, że się sypnął i p•J
dziękowałby przyjacidowi za starania ... 

- Mam wrażenie, że tobie co najmniej tak samo, jak 
i mnie, zależy na tym, aby nas nie schwytano! - odpad 
dr Langman niezwykle gorzkim tonem. - Zresztą dużo 

nam z tego przyjdzie, że stracimy godzinę drogocennego 
czasu na ustalenie procentu odpowiedzialności każdego! 

Wpadliśmy z kretesem, jeśli znajdą z nami kobietę b~z 

palca, której z.a kilka g-0dziin szukać będzie policja całej 
Rzeczypospolitej! A że nikt inny, tylko właśnie moja po
kojówka Nata z.ostawiła ?alec w kasie tego łobuza Radli
cza, więc.„ To są fa.kty, które nas w tej <:hwili powinny 
najbardziej obchodzić. Reszta, to głupstwo! ] eżeli chcesz 
już koniecznie stawiać kropkę nad i, to dodaj, że daleko 
nie uciekniemy z forsą, ·którą mamy przy sobie i że jeżeli 
chcemy uzupelnić zapas benzyny, musimy się śpieszyć, 

aby zdążyć przed zaalarmowaniem wszystkich staryj 
benzynowych. Zamiast wi.ęc wykłócać się o odpowie
dzialność, zastanówmy się lepiej realnie nad tym, co ma

my przedsięwziąć! 

,<edaktor naczelny; fraacłazek Problt Odbito w drukarni Jana Stypullrow•lriffO. 
w Łodzi, żwirki '} 

- Można by pomyśleć, że nabieras2 rozumu - za
uważył Flosch ironicznie. 

Zaledwie skończył, kobieta z głuchym jękiem zsunę
ła się z pania na którym siedziała. 

- Biedactwo zemdlało! - rzekł Flosch podbiegając 
do ni·ej, aby osłabić lub powstrzymać upadek. - To jest 
dla niej paskudna historia! Dla ciebie zresztą też. Co 
z nią teraz poczniesz? Nie może przecież pozostać na 
służbie w lecznicy ,doktora Langmana", bo ten palusuk, 
a raczej jego brak, jest bardzo niewygodny. 

Tamten nie słuchał 11awet jego wywodów. Wyjął 

z samochodu teczkę, którą zabrał ze sobą zapewne 
z przyzwyczajenia. 

Zaczynało świtać. 

jaśniejąca szarzyzna na 
ciemnoś::i nocy. 

S!iońce nie wzeszło jeszcze, ale 
widnokręgu powoli zastępowała 

Langman wyjął z teczki strzykawkę, zsunął nieszczę
snej dziewczy.nie pł.aszcz z ramion z delikatnością, o któ
rą trudno było posądzić mężczyznę o tak brutalnym wy
glądzie. Chwycił lewą rękę pacjentki i zrobił jej zastrzyk. 

Musiał chyba użyć mocnego środka podniecającego, 

skutek bowiem był momentalny. Ranna uniosła się, otwu
rzyła oczy. Rzuciła swemu chlebodawcy spojrzenie je
szcze bolesne, alie pełne zaufania i bezgranicznego odda
nia. Wzmk jej przypominał spojrzenie niektórych zwie
rząt, spoglądających na swego pana i wł.adcę. 

- Już przeszł,o - wyrzekła głosem, któremu usilo
waola nadać pozory normalAej intona·cji. - Już nie boli 
Osłabłam przed chwilą, ale tern już jest V\-szystko w po
rządku. Nie zatrzymujmy się dl1użej. Mogę doskonale je
chać dalej! 

Jo vda\h:a. Jan Stypułkowski. 
~ redakcje odpowiada Romi!n ł'urJ11C1oslo. 
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(o. W przyszły r u - ------· NERWY ZE STALI 
• . ocze · c statkó I 

przydałyby się w obecnych czasach. Ody nę o własnościach uspakajających. Łagodzą 

S 
system nerwowy jest wzburzony, a bezsen- one zaburzenia systemu nerwowego: ner-
ność nie pozwala Wam wypocz~ć, parnię~ wicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie 

, tajcie o ziołach M'agisłra WQiskiego ze niepokoju oraz sprowadzają krzepiący na
znak. ochr. „t>asiverosa", zawierających turalny se·n nie powodując przyzwyczaje-

• Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej) - roś,Ji- nia. Do nabycia w aptekach i drogeriach. 

li N~b~!~,!=~~tru~t~~!!mis~,~~~~~ Nie~~l !~i!sięc~~rod~!~~~~~= odzie drwa r ;RI bią· 
na wszelkiego rodzaju zmiany kc11iunktu - ko linie regularne, obslugiwane przez stat się z pełnym uznaniem o naszych statkach · • ~ f 
ry ogól no światowej - ekonomicznej czy ki GAL są w pełni przez ładunek i pasaże kuchni, obsłudze i serdecznej opiece, jaką tam 'W IÓ r Y' lecą. „. 
politycznej - jest żegluga światowa. rów wykorzystywane, ale dziś stoimy w tam znajdują. Najlepiej zresztą o tym za Kr~1ce, w 115• topadzie. II · k · · · b d I · · d k ó "" siatki drucianej: nie potniejące i łatwo je O• N sze >: ie niepo Oje, wo1enne, nastroje, za przededniu całkowitej renowacji ta oru, owo emu świa czą omplety pasażer w Kielecczyzna na cali\ Po'.skę słynie ze czyścić przez strząśnięcie uwięzionych w siat-
·n ieszki pclityx:zne, nieporozumienia mię-1 bowiem w ślad za naszymi pięknymi moito i ładunku, jakimi poszczycić się mogą stat swych kamieniołomów, <Wstarczaiąc,Ych pięk- ce okruchów tego trpu oku'·ary chętnie są no
l;:~·pańs twowe odbijają się momentalnie rowcami „Pilsudski" i „Batory", w przy- ki GAL. Jeśli zaś stare statki cieszyły się nego granitu i marmuru. Uroi:ma.lcony kra!- szone przez robotników. 

11a \\'Zroś cie czy spadku tonażu. Nic więc szlym roku GAL uruchamia 4. nowe statki: takim wzięciem, to tymbardziej spodzie- obraz ziemi kieleckie!, Pokrajany itst stromy- W sąsiedztwie okręgu kamieniarskiego, na 
· · d I k ' dl r „ ł d · · · l · · t tk' b d · · mi ścianami kamiennymi. W złoża granitu wże terenie wybitnie rolniczym rozsia<lły się z rza<I 

dziwnego, ze 1 nasza mło a żeg uga mor- towarowo - pasażers ·1e a in11 po u n10- wac si ę na eży, iz nowe s a t, ar ZICJ rają się świdry robotnil4ów, którzy w WY- ka nieliczne fabryki przemysłu metalowego. I 
~ ka podlega tym prawom, wychodząc je~ wo - amerykai1skiej „Sobie~ki" i Chrobry" dostoscwane do żeglugi na wodach połu wiercone otwory la<luia naboje dynamitowe. tu nie brak wypadków przy pracy. Nie są to 
dnak do tej pory zwycięsko w swej pra- - każdy -0 tonażu około 12.000 BRT, o- dniowych, będą cieszyły się powodzeniem. Szsz„. płonie długi lont - robotnicy usuwają jednak wypadki na skutek przemęczenia jakie 
cy. raz dwa statki towarowe na linii do por- Zastąpienie statków zaczarterowanych się przezornie w bezpieczne strefy. Szsz.„ glu trofiajq się na innych terenach przemnłowych, 

To też nie wiadomo dlaczego i skąd tów zatoki meksykańskiej - „Bielsko" statkami własnymi ma też duże znaczenie chy wybuch, wstrząs -J. ciężko zwala się i;ra- gdzie wskutek nadmiernej pracy, nadliczbowych 
k dl b ł nitowy blok. godzin czujność robotników jest osłabiona zmq 

popłynęły w ostatnich dniach fale niepo O· i „Łódź" o tonażu około 4,500 BRT ka- a gospodarki narodowej, o w.p ywy za Teraz rozpoczyna sfę praca robotników. Po czeniem i powoduje częste niedopatrzenia. Nie 
ju w związku z m~jącym przybyć do Gdy żdy mające zastąpić zaczarterowa·ne do przewóz pasażerów i towarów poz.o.stają tężnym zwałom kamiefoa młoty nadają ksztal - wypadki przy pracy w zakładach kieleckich 
ni statkiem GAL s. s. „Polonia", utrzymu tej pory statki obce. całkowicie w kraju i zmniejszy się tym sa ty foremnych bryi, na fundamenty, pomniki, wynlkaia najczęściej z niefachowości robotni· 
jącym od 5-ciu lat stalą komunikację na li W przyszłym więc roku będziemy mym odpływ dewiz. nagProrbackoi,wp1· tłeytym.łoty tłuk<> kam1:e ... na drobne kówL-k wieśniaków z okolicznych wsi. 

· \ t · k' · któ b ł b · 'b d · · h t tk · W · ć t ż · o ż „ " e arze Ubezpieczalni Społecznej w Kieł· n ti pa es yns 1e1, ra zawsze Y a · ren mieli 6 naJ ar ziej nowoczesnyc s a ow spo mnie e musimy wa nym cząstki, tworząc kostki na nawiem:hnie dróg cach stwierdzi'·i ostatnio niezwykle zjawisko: 
towną i dobrze spełniała swe zadanie wo- polskich, do-stosowanych ściśle do swego dziale pracy - wycieczkac~ morskich, - i autostrad. Po gładkiej szosie sunąć będą ty- 33 wypadki popaizenia lewej stopy płynnym 
bee emigra•ntów żydowskich do Palestyny. przeznaczenia, które zastąpią stary tonaż. wprowadzonych przed kilku laty przez siące pojazdów, cięiiarówek i smukłych limu- metalem w przeciągu 3 tygodni. Szukali przy
Niepcko)e te bezpodstawne - siane praw Jednakże stare statki nie będą oddane na GAL. W ycieczki te z roku na rok cieszą zyn, a nikt nie pomyśli, ile to trudu pochl<r ~zyny tych okaleczeń i okazało się, iż maia tu 
d opobnie przez wrogą nam propagandę złom, lecz UŻ)'te na rejsy wycieczkowe. się coraz wi~kszą frekwencją tak, iż nie uelo sz',ifowanie iednei z milionów kostek na do czynienia z samouszkodzeniami. - fabryki 

1 · · k 1 t h wierzchni. Bo to trzeba sity i zdrowia do pra kieleckie na jesieni p·zeprowadzają remonty, 
zaarankzną, zazdros"ą o coraz większe zna Tak więc 1939 rok będzie da szym, tylko odbywają się przy omp e ac pasa cy w kamieniołomach, Drobniutki pył unosi się .trwające kilka tygodni I na okres ten robotni-
cz~nie, jakie zdobywają sobie w świecie poważnym etapem w rozwoju naszej -'-r- żerów, ale wiele, wiele osób z powodu bra w powietrzu, pryskali\ wokół ułamki kamienia cy otrzymują wymówienie. Ażeby nie zostać 
statki GAL, komentowane były w najróżno glurri na··~ -' ~„ · - ' " " liniach: (Gc1y";a - ·,„ mi1ejsc musi z tej wielkiej przyj::n:;10śd bo·c.;n'e nieraz raniąc Pracujących. Gdzie drwa pozbawionymi praw do zasiłków, powodują sa 
·rodniejszy sposób. H:::li;·.:::: _ i'c·1 \'c;··-, "" '· t:„·~ ' 1.~· „._ będą jaką <.iaj e wycieczl~a mor>''a n~zygnować. rąbią, tam wióry lecą, a gdzie kamiet'l - tam mi niez:byt groźne lecz prze\Ylekle w kuracll 

· t 'l · • B , · · · R k 1 d t I d ow· ostre cdpryskim Najgroźniejsze sa one dla poparzenia, dzięki którym Ubezpiecza'·nia llrzez 
Sprawa natomiast 1es c11 'l~m 3asna. „Piłsudski" i " atorj' ' -) ' -.,yn;a - por 0 pr7v"7 ~ ro ym wzg ę em zap ta oczu kamieuiarzy, Przed rokiem jeszcz:e leka- okres remontu płaci im zasiłki chorobowe. 

W obec ~amieszek panuiących. o~ :::.: „ !o w ty Ameryki Południowej) li~1i,a. emigracyj:, dt: s' i,; ~ 1 ~.:-:"" .1:e l cp~ ej, bowiem GAL pr~y rze Ubezpieczalni kieleckiej nie mogli nada- Sprawa jest jasna, objawy zbyt charakterY
P alestyn1e, a co za tym 1d21e wobec na na której staną „Sob1esk1 i „Chrobry gotowu1e JUŻ od w 10sny 1939 r. znacznie żyć z leczeniem poranionych powiek i :trenLc.. styczne, by nie orzec śmiało, iż ma się do czy. 
w strzymania emigracji żydowskiej do te- 3) linia frachtowa do portów zatoki me- większą ilość wycieczek tak .króts:ych, l.Gż z tego, że Inspektorzy, wizytujący zakła- nienia z samouszkodzeniem. Nieza leżnie od kon 
g o kra1·u, og raniczony został znacznie ruch ksykańskiej· (linia bawełniana) którą ob- jak i dalszych na morza południowe I Mo dy pracy z ra111 ~ n ; a Zakładu Uberpieczeń Spo sekwencyj prawnych jakie to samou•zkodzenie 

1 k „ "" lecznych nakaza'·i nc~„c• ; . e uchronu~ eh okuł.i- pociągać może za sobą, by usunąć źró<lło zła 
pasażerski na tej linii. Władze GAL posta sługiwać będą nowe jednostki „Bie s 0 rze ;::iródziemnę. rów - robotnicy narzekali iż szkła potnieją, rrowadzone są pertraktacje z zarządami fab.ryk, 
nowiły wykorzystać ten moment i sprowa i „Łódź". Czwarta linia palestyńska wzno W związku zaś z wystawą światową, iturz osiada na nich tworząc warstwę blotka, aby remonty odbywały się w miesiącach let
dzają do kraju statek po 5-ciu latach nie- wiona zostanie z chwilą uspokojenia się jaka odbędzie si<i w Ameryce, zapowiada zacieniając P?ie widzenia, utrudniając prace. nich, gdy urządzane są obozy wypoczynkowe 
obecoości, by poddać go gruntownemu, tam sytuacji. ~ię znacznie zw:ększony ruch pasażerski foteż woleli pracować bez okularów kosz- dla robotników i w tvm czasie udzielały im 
zasłutonemu remo?towi i odpo~zy~kowi To zupełne ?dnowienie to~aż~t ma k-0~ ucz~st~ików w~st<n\'y .. Nie mniej d?.da~nio len~)~~a~~:gfes~~~~~~~J. Dzięki interwencji le- ~i~tut~il~w~~~~d~~;Ytio~~o~~~: .. W ten spo 
do czasu, at sytuac1a w Pa~esty~te się ~y losalne znaczeme w usprawnieniu całej I wpłynie na zwiększenie frekwenCJl silna I karzy Ubezpieczalni, wprowadzono okulary z Zdż. 
jaśni i nowy ruch emigracy1ny się zaczme. pracy, statki szybsze - przebywać będą propaganda prow3dzona na terenie Arne- I c • „ „ 

Stwierdzić na~ei;,: z całą bezstro~nośc~ą swą drogę w kr~tszym ani~eli do tej po:Y: ryki w kierunku wykorzystania wszyst.kich zy przestaniemy przy w· OZf c 
a zarazem z w1elk1m zadowoleniem, ~e czasie. Komfort 1 wygoda 1eszcze bardz1e1 atrakcyj w Europie, a wśród tych panstw ·· 
rc~wój p;acy GA~ postępuj.e . widocznie skłonią. pasażerów - nie tylko ~las. ale i na pierwszym planie sto~ Polska. . . motocykle z Niem ~ ee, 
m1lowym1 krokami naprzod i me ma naj- zagramcznych - do korzystama ze stat- Jak z powyższego widać, nie ma m1e1- • 
mniejszych podstaw do jakichś alarmów ków polskich, które z każdym rokiem, sca na pesymistyczne nastroje w stosunku WARSZAWA, 23.11. - Wobec udzie miast dołożyć wszelkich starań w kierun-

każdym miesiącem cieszą się u nich coraz do pracy statków GAL, lecz przeciwnie lenia Wspólnocie Interesów koncesji na ku silniejszego. niż dotąd, poparcia kra
większym uznaniem i wzięciem, a dobrą przyszłość zapowiada się coraz lepiej tak montownię samocho.dów niemieckich, z jowej wytwórczości motocykli. Szczegół· 

Za irelt edlosz~ń 
łlałft:Ja nie odpowiada 

polską kuchnią znana jest już dziś pasaże od względem rozwo1u ruchu pasażerskie głównym · uwzględnieniem niskolitrażo- nie chodziłoby tu o zapowiedzianą na wio 
rom całego świata. 0 , jak i towarowego (gre) wych wozów DKW, duk zainteresowa- snę ptodukcj~ sł'ryjną motocykli o litra-

- p 

Niejednokrotnie pisaliśmy o „Wieży · nie budzi sprawa dalszego przywozu do żu 100 ccm. przez Hutę Ludwików, jak 
.Donll• Babel" na „Pułaskim" czy „Kościuszce" Polski motocykli tej samej marki, jak rów również o motocykle produkowane przez 

g 

l 

·~ ł M Kf E ICZ powracającym z Ameryki Połudn. i mają • nież innych motocykli niemieckich, sta- fabrykę Moja· w Katowicach. J.JI I W . cym na swym pokładzie przedstawiciel POLSKIE BIURO PODROŻY nowiących dominującą pozycję w sprzetla Jak wiadomo, trzecim większym ośrod 
choroby skórne I weneryczne • 4 „. e • iy na rynku polskim. Ze względu na to, iż kiem produkcji motocykli w kraju są Pati 

i -' 
żWllłKl \ c, tel. 128-75. <;g:;lj . , 'lf'l!§:gg:::: umowa koncesyj.na nie mówi o montażu stwowe Zakłady Inżynierii, które jednak 

od 7 - 8 rano l od 5 - 8 wiecz. Dr •elł Henryk Ziomkowski ~·- ~ motocykli, liczyć się należy z tym, it pracując głównie dla potrzeb wojska, za-

Dr HENRYKOWSKI Cłtor<>by weuryCZRI, .ocz<>plciowe ł skórne I przywóz ty.cit pojazdów nie zostanie ogra opatrują rynek w skromną ilość ok. 200 
'·so Słerpala 2, Telef•n ~ 11-33 t.4'di, Piotrkow•ka tfl 65 niczony tym b:udziej, iż byłoby to sprze- maszyn rocznie, odznaczających się duż:i 

Specjał. chorób skóro. weoeryczn. t seksuatn. P-yi·muje 00 9 _ 12 1 3 _ 9 wiecz. tel. 101•01 i 266•50 czne z polsko - niemiecką umową handlo pojemnością silnika i wysoką ceną. 
I Trau•u"'"'.a 9 ·,•,•,t ~P·,?;r• - Od . 'k' . . t - iiii ••- -2~ w ni'--'ziet• I świ•ta od 9 _ 12 w poł. wą. nosne czynni 1 zam1erzaJą na o-1 9 · ~ .,. .,. Boie Harodze•ie V' Derlinte 

przyjmuje od 8 - 1 J r. od 6 - w1ecz. od 22 - 29. Xll. . Cena od zl. 89 -
w niedziele i święta od 9 - 12.30 po voł. Dr HELLER 

l 

l 

e 

Spec. chorób weneryczn., IDl)tzoplciowyeh i skórnycl 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
Przyjmuje od g. 8-11 i od 4--8 wiecz„ w niedziel 

i iiwięta od g. 10-12 w poł. Akus~ • OłnekO\>oa 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 

Tel. 155.77. W lecznicy, Zsierska 2,, od g. 3-6 w. Or 
~~~~~~~~~~~~~--~~ med R GUTSTADT 

r med. . 1, u o 1 c z 
Spec. chOrób wenerycznych i seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 

Arkuszer-kinekolog 
powrócił 

ZACHODNIA 66 Tel. 129-52 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 5-7 wiecz 

Dr KL I N GER 
Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnyrh 

Dr. B ) B E R G A L (wło~ów) PRZEPROWADZit SIE NA ULIC:Ę: 
med p R z E J A z D 17 ti~·:~i 

przyjmuje od godz. 8-12, 13-3 I 5-8 w. 
w niedzie\e i święta od 9-Il rano. 

choroby skórne l weneryczne, elektroterapia 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30 

Ordynuje od 8-IO rano I od 5-8 wlecz. 
w niedz. I ~więta od 9-1 popoi. 

J"DlaWllZ& 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

ZAWADZKA. 1, telef. 122-7J 
czynna od 8 rano do 9 wloc:r. 

Dla pau oddzielna poczekalnia. iiJ" 
PORADA 3 ZLOTE. 1" 

Ceny macznle zniżone! 
LECZNICA CHOR. ZĘBOW l JAllY UITllBJ 

LEK.-DENT. 

H. PR USS 
PIOTRKOWSKA 142. TEL 178-06 

Egz. od r. 1900 

Dr. med. WLODZIMIERZ 
ZAoZlEWICZ 

STOMATOLOG 
chOr. ł chlrur~la Jamy ustnej I zębów 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-25. 
wznowił przyjęcia od 3 - 7. 

Puyjmuje od g. 9- 11 i od 6-8 wiec7l. 

Dr t.AGUNOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznyrh, !eksualnych i skór. 

nych. (Gabinet rocntgeno • światłoleczniczy) 
POWRoCIL 

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83 
od tr-10.llO l-Q.80 t od ł-1.Sll Y, W aledz.. I św. lł-1 pp, 

Przycbodaia Wenerologic1aa 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna o{i 9-21. Panie p,rzyjm. lek . ..;kobieta 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 ZL. 

I.Z Z NICA.. 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tet. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich} 
Dwa razy dziennie przyjmuję lekarze ws1.y&tkich 

specjalnoki. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do B w. 

llL .... 

PAULINA LEWI 
SpecJ. cbOrób kobiecych I akuszeria 

$RóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12- Z i od 4-3 wiecz. 

i.• CZ • I C A •r":~~':'1 

~;:11:. ISZV I IOS, 1arll t !) ~1a:::t c:.t!~) 
("iotrkow•ka 67, tel. 127·31 
M •· p. 6.llł-I w. priyi-,, Dr. lhlcenld. P'ny lea•ł•J D s KR y N s KA 
OZJHY ••ł •altlHl l<•••tcH• „ nHlklch Pr1tł'Wł• r 

lld p 6. w„ ....... ae „,„._. ••cl e 
~--iliiiim--.-zi.miiiiimiiiliiiii ........ 

!>w, ..... 

M1ria Fr111k1ewiczaw1 
choroby kobiece i połOżnictwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
PrzrJmuJe od 3-7, oprócz piątków. Tel. 269·64 

ONDULAC f A trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki I szero.kie fale. 
,,Jó~ęf", Nawro.t 5.4..a, tel. 19l-B5.. 

Choroby ak6rne i weneryczne (kobiety l dzieci) 

SIENKIEWICZA 34, tel. 146-10, 
Przyjmuje od g. 12-1 i od 3-4 po poi. 

Dokt6r FELIKS SKUSJEWICZ 
choroby skórno • weneryczne 

ANDRZEJA 11, tel. 137-43 
l'rzyjmuje od g 9 m. !IO. do 11 rano 
~ i Qll I - · 2 sn. ao yleqi. 

:2 Wycieczki do W I'. O C H 
od 71 -29/Xll. Cena od zł, 245.-

Sy lwester 'W Buda.peszcie 
od 29fXll. do 3/l. 1939 r. Cena ocl zł. l.!łS.-

Wycieczka 
od 2J-28tXll 

Wycieczka do 
od 22-27/Xll. 

do RY O I 
Ceaa d 55.-

Czerniowiec 
Cena zł. 2!1,-

Ind7w dualne pa•z:1>orty do Franclł 

3-doiowa wycieci:ka do ZAKOPĄNEGO 
od 8 - 11/XII ------

Bilety ryczałtowe w MORSZYNIE 

-. - , 
PLATERY! 

PLATERY! 
cz yści najsktJteczniej płyn LUNA! 

<· .... awsze dobre, 
zawsze Doszukiwa1e 
jest mydło do goleola P I X l N. 

OK AZJA! z powodu wyjawu sprzedam tanio 
nino, 2 łóżka żelazne niklowane z matera

mi, otomanę, Z szafy, .stół, 6 krzeseł, toa'·etę, 
pia 
ca 
Zgi erz, Boruta, ul. $ni echowskiego 34, miesz. 4, 

dziennie od 9 do 18-ei. co 

w 
kła 

DNIU 9 listopada 1938 r. został otwarty za
d fryzjerski pod firmą Godlewski i Zaborow 

ski. Łódź, ul. Kilińskiego 80. Uprzejmie zaPra· 
my Sz. Klientelę do łask awego odwiedzania sza 

PR ZYBŁAKAŁ sie pies czarny doberman. Ode· 
ć za z\vrotem kosztów. ul. Emi'·ii 30. K. Ku
ski. 

bra 
kul 

PO TRZEBNY polerownik. Po.morska 30 J. Mar
owski. tyn 

ZA GINĄŁ pies (wilk) wabi s ię „Luks". Odpro
zić za wynagrodzeniem, Piotrkowska Nr 271 
15. 

wad 
m. 

OD AWERZY zdolni do grawerowania stali 'PO
bni. Zgłosić się Zak łady Priemysłowe, Po
owskiego 63 (dawniej Zak:itna). 

trze 
gon 

'01i11ai1ie [lerw11y KuJif 

Ustawa ubezpieczeniowa z 1933 r. 
wpro~'.adza na ter.enie Polski zupełnie no
we ubezpieczenie - na wypadek zacho
rowania na choroby zawodowe, które to 
ubezpieczenie przyznaje dla osób chorych 
na te choroby wszystkie świadczenia, 
przewidziane dla osób, które uległy wy
padkowi przy pracy. 

Podczas, gdy za wypadki należy uwa
żać zdarzenia ni·eprzewidziane, choroba 
zawodowa może być i zwykle jest prze
widziana, gdyż pracownicy, zatrudnieni 
w pewnych zawodach prawie z reguły za 
padają na te choroby. 

Prawo do świadczeń powstaje dopie
ro wte-dy, gdy stwierdzono, że choroba 
zawodowa powstała przy zatrudnieniu za 
wodowym w takich zakładach pracy, 
gdzie pracownicy wystawieni są na dzia 
łani e szkodliwych czynników wywołują
cych chorobę zawodową. 

Ustawa ubezpieczeniowa wymienił!\ 
tylko 3 rodzaje tych chorób (art. 18) : 
1) zatrucie ołowiem i jego związkami lub 
stopami; 2) zatrucie rtęcią, jej związkami 
i amalgamatami; 3) zakażenie wąglikiem. 

Rozporządzeniem Rady Ministrów i 
dnia 29.9. 1937 r. rozszerz.ono z 'dniem 
13.10. 1937 r. listę chorób zawodowych, 
objętych ubezpieczeniem od wypadków w 
zatrudnieniu i chorób zawodowych na: 
1) zachorowani·e na pylicę krzemową 
{krzemicę); 2) zachorowanie z powodu za 
trucia: a) fosforem i jego związkam!, 
b) arsenem i jego związkami, c) siarcz
kiem węgla, d) benzolem, jego homolo
gami i ich pochodnymi, e) chloropocho
dnymi węglowodorów szeregu tłuszczo

wego; 3) zmiany chorobowe, wywołane 
?ziałan 'em promieni Roentgena, radem i 
Hi11ymi substancjami promieniotwórczymi; 
4) zachorowanie na nabłoniaki skćry -••••llll!Pll••••••• przy wszystkich zajęc iach, w których za-1• '\ trudnieni narażani są na styczność ze 

z okaztł smołą, pakiem, asfaltem, olejami minera:-

11 ~~ l • nymi, parafiną oraz wszelkimi połączenia _ f ODJ wom~ mi, produktami, lub pozostałościami tych 
" lętll nu substancyj. 

66 <>to znUki Prawo do świadczeń wypadkowych 
od 18_ 24/Xl 38 jest niezależnie od tego, czy pracownik 

był zgłoswny, jak długo był ubezpieczo-
660/o znH:kł do ny, czy zostały za niego zapłacone skład 

Z A K O P A N E G O 
ki lub też czy składki te zostały wymie-
rzone. Wystarczy w danym razie fakt, iż 

od t8/Xl-18fXII 38 pracownik wykonywał zatrudnienie, z 

Biletu okretlOwe, 
mle11e.:zne l!i·to 
dniowe I abonamen
towe n a 10 przejazd6w 

sprzedaje: 

Wagons -Lits f Cook 
Ł ód i, PIOTRKOWSKA 68 

telef on 170·77. -

którego powinien być ubezpieczony. 
Ubezpieczeni włnni pamiętać o tym 

że przyznanie odszkodowan ia za wypadek 
poz~ zakła·?em pracy nas tąpi tylko wtedy 
Jeślt ubezpieczony zdoła udowodnić, w ja 
kich okoliczn-0ściach zdarzył się wypa
dek. W każdym takim wypaclku należy 
niezwłocznie zawiadomić Ubezpieczaln:ę , 
wskazać świadków, aby Ubezpieczalnia 
mogła przeprowadzić dochodzenie jak 

najszybciej, gdyż w razie zwłoki przeds ta 
wienie <iQwodów może być bardzo utrud-
niąne ..... „. 



„. a. ' . 

SWIAT A KLISZY FOTOGR FICZ EJ. 
'-~.:....;===--

HIST O R Y C Z N 'E PA MI Ą TK I 350-lecie gimnaz.ium im. Nowodworskiego w Krćikowie. 
z okresu praQJ Józefa Pil1ud1kieeo w l.odźł ' 

Przy ul. Piłsudskiego 18 (dawniej ul. Wschodniej) w Łodzi, .zostl1ło oddane do użytku publicznego zrekonstruowane i dopro
wadzone do wyglądJJ dawnego, mieszkanie, w któr~ żył i drukow\lł nielegalnego „Robotnika", i w którym w roku 1900 został 
aresztowany Józef Piłsudski (ówczesny towarzysz Wliktor). Na z9jęciu: Maszyna drukarska t. zw. „Bostonka", identyczna z ma 
szyną na której Józef Piłsudski, Aleksander Sulkiewicz„, Kazimierz. Rożnowski i Maria Piłsudska drukowali „Robotnika". Na ma
~ widoczny złożony skład pierwszej kolumny 36' .pumeru „~.obotnika". Lampa i stolik, oraz podstawa pod maszynę stano
wi1Jca dół szafy, w której ukrywano „bostonkę" zre~onstruow~me wg wskazówek jedynego żyjącego towarzysza pracy józe 

fa Piłsudskiego w okresie łódzkif111 b. min. Kazimierza Rożnowskiego. 

Biurko z lampą 

i kasztą drukarską 

w zrekonstruowanym mieszka

niu Józefa Piłsudskiego w Łodzi. 

Kopia t:udowneeo obrazu z Jasnej fió rg 
dla kościoła w Korwinie. 

W Krakowie odbyły się w obecności ministra świętosławskiego uroczystot.ci 350-le
cia zasłużonego Gimnazjum im. Nowodworskiego, połączone z nadaniem Zakładowi 
orderu „Polonia Restituta". Na zd.ięciu - Młodzież Gimnazjum im. Nowodworskiego 

skład~ hołd Uniwersytetowi Jagiellońskiemu. . , . 

PORCET W 8'1'W 4'1'1. 

1\111!;::.:aJcr fran~ji Fram;ois f'f' 1c. wmz z rcr;-' ·"Iem rnlv:r~;v t1nd ' 'ręczeniem 
listów uwierzylet~.-~:::cych ,:· "o .1 \\'k.!1. i c~::::n:·zc •;i Eli )i.i" (cu równa się uzna

niu podboju Abisynii przez Włochy) w Kwirynale. 

Stolik japoński i japońska figurka bożka, Echa wiz11tv g ~$(. ru ' uńs ir 
w którego wnętrzu chowano klucz od szafy a land r11ie„ 

'Qdbyło się ·uroczyste wprowadzenie kopiicm:towm.~r'; ') ctr-- :: · · · · · : Bc~kiej Często
cl\Owskiej, ofiarowanej przez warszawski okręf:~ 1."'' :zku i 3.'3tań.::6w śl~skich 
i, Ochot11iczy łforpus Zaołzań~ki do świątyni w E ·' ·. · ~. N;1 zd50·:!·n: mwz. ~atki 
Boskiej Cztz~'r,..~ho·.vskie; niesiony w procesji przer E:~· .:jację Zwi~-..:k11 r-· ' - :ców 

śląskich, okręgu ·.varsz. 

Obrady Związku Podoficerów Rezerwy w Karwinie. 

W Karwinie odbył się zjazd delegatów Okręgu śląskiego Ogólnego Związku Pod 
oficer&w Rezerwy. Na zdjęciu - Ofiarowany wojsku przez Koło Katowickie Cen
trum Ogólnego Zwi~ku PodoHc~rów Reze~"'.Y C.K.M. z zaprz~giem, podcza~ wręcza
nia go armii na boisku „Sołmła w Karwinie. Przy przekazaniu C.K.M. wo1sku, wy-
2'8sza przemówienie honorowy prezes Koła Centrum Ogólnego Związku Podofice-

rów Rezerwy p. Kupilas Feliks. 

kryjącej maszynę drukarsl<ą. 

Cudowne lfkarsiwo 
przeciw ~apaleniu płuc 

Angielscy lekarze S. C. Dyke i K. Reid spo 
rządzili po długich próbach laboratoryjnych 

O M 
lekarstwo przeciw za_!>a!eniu płuc, które Kupiony znaczek F • • . wykazało cui1°~·„~ą skuteczność. w szpita-

L d !adi w Birmingham, Wolverhampton i Lon-
tworzy miłieny petrzebae aa uu owę - ----------- dynie wyleczono przy pomocy tego lekar-

pOłskic~ okrętów weje11nycla! ~ wypadki, które przez tekarz1 bY..łY. 
--.i......-~ ~ ........ „ ............... 1111111!„„„„„„„„„„„~ 'P~~a~~ 

...__ , „ . 

Następca tronu rumuńskiego Wielki Wojewoda ks. Michał w rozmowie premierem 
Wiellciej Brytanii Ch amberJainem, padczas przyjęcia, wydanego na cześć królewskich 

gości rumuńskich, przez króla Jerzego VI-go, w p<ałacu Buckingham. 

Wojska brytyjskie płyną na Wschód. 

Drugi szkocki batalion gwardii odjechał do Egiptu gdzie ma wzmocnić załogi osłabio 
ne wypadka.mi palestyńsJd_mi. Na zdjęciu: Batalion z orkiestrą na czele w drodze do 

. . ~SgQtb~ 




